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„ 6 m iesięcy . . 6 „
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„ 1 miesiąc . 1 .,

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w  W a r sz a w ie , w głównym kantorze Redakcji
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej Kantorach miejskich: — W S t. P etersb u rg u , | | Q | £  J E D E N A S T Y ,
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w M oskw ie,

w księgami J. S. Sołowiewa.

Za o g ło s z e n ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek »<1 wiersza druku lub jego mit j 
sca. za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t .  d. -  
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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .  P R Ó C Z  D N I N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz praw osław ty .

W e czwartek, 2 4 paid*. (5 listopada), —  Iw. Afanasij* p. car. 
W  piątek, 26 paidz. (6  listopada), — św. M arkiana i Anas. m. 
W sobotę, 2 6 paźdz. (Y listopada), -  iw. Dimitrija wel. mucz.

Słońca v.-aal. o go,U. 7 min. 2 , zaob. o god*. 4 min. 2 5.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(ioslarf*a«c prt*** abscrwatorjiim warssawskit. 

Dnia 22 Października (3 Listopada) l a l i  roiu.
Oiinionio po- I Temper, now,! j
wietrzą spre- I podług Oelcju-j Wilgoć % | 
wadzono do O1'! tiza.

K ie ru n e k  
win trn .

t ! 7 6 1 0
1 760.3
9 I' 758 9

+
+

2 7
3 3
2.4

94
38

100

poi.-wschodni 
pok-wschodni 
poi.-wschodni.

Kalendarz rzym sko-katolick i.

We czwartek, 24 paidz. (5 listopada), iw. Emeryka i Zach. 
W  piątek, 2  5  października (6 listopada), — św. Leonarda wyz, 

W sobotę, 2 6 paidziern. (7 listopada), — iw. Willibalda bisk.

Wysokote wody na Wiśle stóp 0 oeli S.

. ja&cuMuiż.-iiissta

D Z I A I .  U R Z Ę D O W Y .

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw 
zagranicznych, 1 6 października r. b., o t  r  z y m a t u r 1 o p , nad­
zwyczajny i pełnomocny Ambasador przy dwirze Francuzkim, je- 
nerat-adjutant, jenerał-lejtnant książę O rłów — na 2 9 dni.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Liwadji, 1 1 
października r. b., p r * e t  r a n z 1 o k o w a n y z o s t  a 1, sztabs­
kapitan 6 bataljonu strzelców B a u m g a r ie n -  do Głównego Sztabu, 
na pełniącego obowiązki naczelnika sekcji, z zaliczeniem do pie­
choty armji.

* Przez r o z k a z  M i n i s t r a  Oświecenia Publicznego, 1 2 p a ź d z i e r ­
n ik a  r  b o t r z y m a l u r l o p z a g r a n i e ę  nauczyciel W a r ­

s z a w s k ie g o  VI gimnazjum męzkiego G oM berg -  na czas walca- 
cij zimowych 1 8 7 4^5 roku szkolnego*

Ostawa warszawskiego Towarzystwa kopalń węgla 
i zakładów  hutniczych.

(Najwyżej zatwierdzona 12 lipca 1874 roku).
(.Dokończenie *),

Ogólne Zgromadzenie Akcjonarjuszów .
§ 51. O gólne Zgrom adzenia akcjonarjuszów są

zwvczajne i nadzwyczajne.
'Z grom adzenia zw yczajne zw oływ ane będą przez Aa- 

rząd 'w W arszaw ie, corocznie, niepóźniej jak w m ie­
siącu kwietniu, w celu  rozpatrzenia i zatw ierdzenia  
sprawozdania i bilansu za rok ubieg y, ja row m ez 
budżetu wydatków i p l a n u  działań na rok rozpoczęty  
i nakoniec dla wyboru członków  Zarządu, ich zastęp 
ców i członków  Kom isji R ew izyjnej. N a tych ^ g r o ­
m adzeniach rozbierane i d ecyd owane będą także i inne 
sprawy przekraczające w ładzę Zarządu, lub takie któ­
re Zarzad przedstawił O gólnem u Zgrom adzeniu

.Nadzwyczajne Zgrom adzenia zw oływ an e będą przez 
Zarząd, bądź w edług w łasnego uznania bądź na żąda­
nie akcjonarj uszów, w liczb ie  przynajmniej dziesięciu, 
jm siadających prawo głosu, bądź na żądanie Kom isji 
Rewizyjnej. Zarzad obowiązanym  jest uczynić zadość 

żądaniu akcjonarjuszów lub K om isji R ew izyjnej zw oła­
nia Zgrom adzenia N adzw yczajnego, najdalej w m iesiąc 
po oznajmieniu takow ego. .

S 52. D o atrybueij O góln ego  Zgrom adzenia na­
leży- a) rozpatrzenie i zatw ierdzenie rocznego spra­
wozdania, bilansu i planu działań; b) rozbior i decy­
dowanie wniosków w przedm iocie c i s o w e g o  um iesz­
czenia rozporządzanych funduszów Tow arzystw a . u- 
życia  kapitału zapasow ego na podstawie § 46; c) w y­
bór członków  Zarządu, ich zastępców, oraz. członków  
K om isji Rewizyjnej: d) wyznaczanie funduszów do
rozporządzenia Zarządu i na jednorazow e n ieprzew i­
dziane wydatki; e)  stanow ienie w ogolnosci w p ized -  
m iocie interesów  przechodzących władzę Zarządu o iaz  
w szystkich interesów przez Zarząd w m ysi § 5  , % •
nemu Zgrom adzeniu przedstawionych; / )  roztrząsanie 
p o d s t a w ie ń  względem  d op eM eń  1 . 1 —  U s t a y  
Towarzystwa; oraz g)  nabyw anie kopalń, łom ów, za­
k ładów , gruntów , lasów , w szelkich budowli l innych
nieruchom ości. . .,

O gólnem u Zgrom adzeniu służy także m ożność w y­
dzielenia części czystych zysków na um orzenie nkcij, 
sposobem  przez M inistra Finansów  zatwierdzonym .

Uwaqa. W szakże akcjonarjusze nie m ogą być zn ie­
walani do zwracania akcij celem  ich um orzenia.

S 53 0  czasie i miejscu O góln ego  Zgrom adzenia,
akcjonarjusze zaw iadom ieni będą przez ogłoszen ia  na 
m iesiąc przed terminem zebrania z w yniienien.em  przed- 
nriotów m ających podlegać rozpatrzeniu O gólnego- Z gro-

m at e54!‘ Akcjonarjusze uczestniczą w O gólnych Z gro­
m adzeniach osobiście lub przez pełnom ocników : w os­
tatnim  przypadku Zarząd powinien być piśm iennie po-

PeTn onu) en i k i em m oże być tylko akcjonarjusz; jedna  
osoba n ie m oże przyjąć plenipotencji więcej niz o
dwóch akcionariuszów. , ,

§ 55. K ażdy akcjónarjusz m oże byc ob ecn ym .n a
O gólnein Zgromadzeniu; lecz prawo głosu . 0
posiadaczom  przynajmniej dziesięciu akcij. K azd  
sięć akcij dają prawo do jed n ego  głosu.

N ikt nie może posiadać więcej jak pięć g ‘08 
w łasnych akcij, i ty leż z pełnom ocnictwa innych ak -J -

naT 856W Akcjonarjusze posiadający mniej jak dziesięć 
akcij, mogą takow e łączyć przez wspólna plenipotencję  
dla pozyskania prawa jed nego  lub więcej g łosow , do 
w ysokości w § 55 wskazanej.

8 57. Akcjonarjusze pragnący być obecnym i na O -  
rólnem Zgrom adzeniu, obowiązani są przynajmniej na 
dni 8 przed Zgrom adzeniem  d o ż y ć  sw e akcje w Za­
rządzie Tow arzystw a, lub w miejscach przez Zarząd

WS N a d ło ż o n e  akcje Zarząd w ydawać będzie stosowne 
pokwitowania, za zwrotem  których po O g nem gro ­
madzeniu akcje w ydaw ane będą kom u należy.

§ 58. G d y  w skutek spadku lub innych ok o liczn o­
ści akcje dostaną się wspólnie k ilk u  osobom , w takim  
razie prawo uczestniczenia na O gólnem  Z g ro m a d z e n iu  
słu ży  tylko jednej z nich w ed ług ich wyboru; podo­
bnież i doiny handlowe mogą m ieć tylko jednego przed­
staw iciela na O gólnem  Zgrom adzeniu, którem u m e s łu ­
żą żadne przyw ileje pod w zględem  ilości głosow .

§ 59. D la  prawom ocności O góln ych  Zgrom adzeń, 
w ym aganą jest obecność bądź osobista, bądź przez pe 
nom ocników  (§§ 5 4 — 50), dwudziestu akcjonarjuszów, 
reprezentujących łącznie przynajmniej jednę trzeci.) 
część wszystkich wypuszczonych akcij ; wszakże < a 
stanow ienia w przedm iocie rozszerzenia przedsięwzięcia, 
powiększenia kapitału zakładow ego, zmiany U staw y i 
likw idacji, wym aganem  jest uczestniczenie w O gólnem  
Zgrom adzeniu w łaścicieli akcij reprezentujących trzy 
czwarte ogólnej ilości w ypuszczonych akcij.

Jeżeli Zgrom adzenie nie czyni zadość tak określo­
nym warunkom, to zwołanem  będzie nowe Zgrom a­
dzenie za dwa tygodnie. T akie Zgrom adzenie uwazn- 
uem będzie jako prawnie zebrane, bez w zględu naj 
liczbę obecnych akcjonarjuszów i na ilość złożonych j 
akcij, o czem Zarząd obowiązany j e s t  uprzedzić akcjo­
narjuszów przy samem wezwaniu na Zgrom adzenie.

Na takiem Zgrom adzeniu rozpatrywane będą jed y ­
nie te interesa, które podda nejjbyły rozbiorowi w m e- 
doszłem  Zgrom adzeniu.

dam iaprzez ogłoszenia, tak akcjonarjuszów, jak i w szyst­
kie osoby w stosunkach z Tow arzystw em  będące.

§ 69. Z w ylikw idow anyeh  funduszów spłacone bę­
dą przedewszystkiem  całkow icie w nom inalnej sum ie w szy­
stkie obligacje T ow arzystw a podówczas nie w ylosow ane. 
W  razie n iew ypłacalności Tow arzystw a, w łaściciele  o- 
bligneij zaspokojeni będą z pierwszeństw em  przed in- 
nem i w ierzycielam i T ow arzystw a, z w yjątkiem  długów  
zaliczonych do pierwszej kategorji podług art. 1978, 
U staw y o n iew ypłacalności handlowej (Zb. pr. t. X I ,  
U st. Han 11.)

§ 70. W e wszystkich przypadkach w U staw ie n i­
niejszej n iew ym ien ionych , T ow arzystw o kierować się 
będzie przepisami dla T ow arzystw  akcyjnych  postano- 
wionem i, oraz ogólnem i prawami przedm iotu działań  
T ow arzystw a dotyczącem i, niem niej prawami w przy­
szłości wydać się m ogące mi.

*) Pati* Nr. 220 D zień . W  ars z.

§ 60. Postanow ienia O góln ego  Zgrom adzenia będą 
obowiązującem i, gdy zapadną większością trzech czwar­
tych g łosów  ob cnych akcjonarjuszów lub ich p ełn o­
m ocników (§§ 5 4 - 5 6 ) ,  z zachowaniem  przepisów § 55 
pod w zględem  obliczenia głosów ; w razie, kiedy co (lo 
jakieoobądź przedmiotu *nie zbierze się większość trzech 
czwartych g łosów , zwołanem  T ęd z ie  powtórne O gólne  
Zorom ądzenie za dwa tygodnie, na którern interesa w 
pierwszem  Zgrom adzeniu nie zdecydow ane, rozstrzy­
gnięte zostaną prostą większością.

Na tak powtórnie zwołanem  Zgrom adzeniu rozpa­
trywane będą jed yn ie przedm ioty niezałatw ione na pier­
wszem  Zgrom adzeniu. W szakże wybór człon ko w Za­
rządu, ich zastępców i członków  K om isji R ew izyjnej, 
czynionym  będzie prostą większością głosow  N ieob e­
cni na Zgrom adzeniu i niezastąpieni przez pełnom ocni­
ków (§§ 54— 56) akcjonarjusze, uważani będą jako zg a ­
dzający się z w iększością uczestniczących.

5 61. Postanow ienia O góln ego  Zgrom adzenia ob o­
wiązują wszystkich akcjonarjuszów tak obecnych jak i 
nieobecnych.

§ 62. Interesa mające być rozpatrzone na O g ó l­
nem Zgrom adzeniu, w y łą c z n ie  tylko przez Zarząd przed­
stawione b ęd ą . D la  te g o  akcjonarjusze pragnący uczy- 
nić do O góln ego  Zgrom adzenia jakikolw iek  wniosek, 
powinni zg łosić się z takowym  do Zarządu m e później 
a k  na dni siedm  przed Z g ro m a d z e n ie m  O gólnem . 

G dy w n io sek  przedstawiony będzie Prz(3Z akcjonarju­
szów posiadających łą c z n ie  przynajmniej dziesięć g ło ­
sów , Zarząd obowiązanym  będzie koniecznie wniesc 
takow y na najbliższe O gólne Zgrom adzenie z swoją
opinją. „

§ 68. D la regularnego b iegu  czynności na O g ó l­
nem Zgrom adzeniu, obecni na zebraniu w łaściciele ak­
cij wybierają ze sw ego grona prezydująeego.

6 64. Z każdego posiedzenia O góln ego  Zgrom a­
dzenia sporządzonym  będzie protokół i podpisany przez 
prezydująeego, przez w szystkich członków  Zarządu lub 
zastępców ich m iejsce zajm ujących, oraz przynajmniej 
przez trzech obecnych akcjonarjuszów.

Roztrząsanie Sporów w sprawach Towarzystwa, odpo­
wiedzialność, i zwinięcie jego czynności.

§ 65. V\ szelk ie spory pom iędzy akcjonaijuszam i 
w interesach T ow arzystw a, oraz pom iędzy akcjonarju- 
szami a członkam i Zarządu, jak  rów nież spory t o w a ­
rzystw a z innem i Towarzystwam i i osobami pryw atne- 
mi, rozstrzygane będą przez O góln e Zgrom adzenie  
akcjonarjuszów, gdy obie strony spor w iodące na to 
przystaną,— albo też załatw iane będą w zwykłej dro­
dze sądowej.

8 66. O dpowiedzialność Tow arzystw a ogranicza się 
do posiadanego przezeń ruchom ego i n ieruchom ego m ie­
nia i kapitałów; w razie więc niepow odzenia przedsię­
w zięcia Tow arzystw a, lub w ytoczonych pow ództw  sądo­
w ych, akcjonarjusze odpow iadają tylko ze swoich w kła­
dów przeszłych już na własność Tow arzystw a, a po 
za takow em i, nie podlegają z powodu interesów i o -  
warzystwa osobistej odpow iedzialności, ani tez do ża­
dnych dopłat pociągani być n ie m ogą.

§ 67. Czas trwania Tow arzystw a nie jest oznaczo­
nym , a czynności jeg o  m ogą być zw inięte jed ynie na 
skutek uchwały O góln ego  Zgrom adzenia akcjonarju- 
szów, zapadłej zgodnie z §§ 59 i 60, jeżeli uznanem  
będzie, że b ieg  interesów w ym aga rozwiązania Io w a  
rzystwa. .

Jeżeli bilans T ow arzystw a w ykaże stratę uwoch pią­
tych części kapitału zakładow ego, a w łaściciele akcij 
nie pokryją straty, Tow arzystw o rozwiązanem  zostanie.

§ 68. W  razie rozwiązania Tow arzystw a, Zarząd, 
po zawiadom ieniu M inistra F inansów , przystępuje do li­
kwidacji ną podstawie art. 2 ,188 (t. X  cz. I  Zb. Pr. 
C yw . (w y d .1 1857 r.) w sposób ogóln ie w domach han­
dlow ych praktykowany i o skutkach likwidacji zawia-

* D epartament Poczt. I . Z powodu otwarcia ruchu 
pociągów pasażerskich, na kolei żelaznej M orszansko- 
Syzrańskiej, od 14 października ustanow iony został na 
niej przewóz korespondencji. N a linji tej kolei znaj­
dują się następujące stacje tuj ostatniej: M orsznńska,
V ittinhofska, W ernad ow ka, Sosied ka, M iehajłowka, 
K alinów ka, T itow o, A dikajew ka, W ojejkow ska, F ied o -  
row ka, Sim onszozyzna, Ram say, Penza, L eonidow ka, 
K anajewka, Czaadajówka, Siuzium , K uznieok, J ew ła -  
szew o, M ikulino, Proskow jino, Rok .tow o, R epijew ka i
Syzęalu , . , . .

Podając o tem do wiadom ości publicznej, D eparta­
m ent Poczt poleca w szystkim  biurom pocztowym  k o ­
respondencję w szelk iego rodzaju adresowaną do miast 
M orszańska, Penzy, K uznieoka, stacji pocztowej k a -  
m ienki i m. Syzrania, a samą prostą listową do w szyst­
kich wyżej w ym ienionych stacij kolei żelaznej posyłać 
sposobem  ogó ln ie ustanowionym  do odsyłania kores­
pondencji do m iejsc znajdujących się przy kolejach że­
laznych. . ,

II. N a Czernoticzskiej stacji pocztow ej, w pow ie­
cie Sosnickim , w gubernji C zerniliowskiej, znajdującej 
się pom iędzy Sośnicą a N ow ogrodem  Siew ierskim , u- 
stanowione zostały przyjm owanie i wydaw anie w szel­
k iego rodzaju korespondencji.

* Departament Telegrafów. Czasowa stacja telegrafi­
czn a  w B orżom ie (w gubernji Tyfliskiej) została zam­
knięta z powodu ukończenia letniej pory.

* R ada Miejska W arszawska Dobroczynności Publicznej. 
Na zasadzie art. 2 Najwyżej w daiu i Czerwca 187 1 roku za­
twierdzonej uchwały Komitetu do spraw Królestwa Polskiego, 
oraz w myśl art. 9 1 o kodexu Cywilnego w Królestwie Boi­
skiem, na posiedzeniu z d. 14 ( 2«)  Października r. b. posta­
nowiła: Zawarty w testamencie 9. p. W alentego Drobojewsluego 
z d, 12 Maja 1 8 64 r. zapis dla Warszawskiego Towarzystwa 
Dobroczynności na rzecz Ochronek w kwocie rs. 3 00, przyjąć 
na warunkach w powyższym testamencie wymienionych i z za­
chowaniem praw osób trzecich.

D Z I A Ł  \ Y b W N | t U Z N \ .
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Sprawozdanie z czynności kom itetu  udzielania pomocy 
m ieszkańcom  m. S iedlca, poszkodow anym  w  skutku po­

żaru 30 czerw ca 1874 roku.
W  N r. Nr. 2 8 ,2 9  i 30 Siedleckiego D ziennika Gubernjal- 

nego b yły  ogłoszone czynności ustanow ionego w m. 
S ied lcu  kom itetu udzielania pom ocy m ieszkańcom  po­
szkodowanym  w skutku pożaru, zaszłego 30 czerwca  
roku bieżącego. O becnie k ied y  działalność kom itetu  
dostatecznie się określiła , oraz nadeszłe do n iego ofia­
ry zostały rozdane, przedstawia się m ożność zdania 
szczegółow ej sprawy, tak z nadesłanych do n iego o- 
fiar, jak  i z rozdziału takow ych pomiędzy pogorzelców .

G łów n y naczelnik kraju, otrzym awszy wiadom ość 
o pożarze który dotknął miasto, p ierw szy udzielił po­
moc, w yznaczyw szy bezw łocznie z funduszów p o zo ­
stawionych mu do rozporządzenia 1 ,000 rub., z których  
połow a przysłana b y ła  do rozdania pogorzelcom , a za 
pozostałe p ien iądze dane Tow arzystw u tanich kuchen  
w W arszaw ie, pp. Spiess i F eist, cz łon kow ie tegoż  
Tow arzystw a, następnego dnia dostarczyli znaczną ilość  
zapasów żyw ności, które bezw łocznie po dostaw ieniu  
rozdane b y ły  przez nich pogorzelcom  na stacji kolei 

żelaznej.
Zaraz po tej pierwszej pom ocy, b ezw łoczn ie p o­

m yślały  o potrzebach pogorzelców  osoby pryw atne z 
początku sąsiednich m iejscowości, a potem  odleglejszych  
i hojne ich oh ary zaczęły nadchodzić do miasta ze 
wszystkich stron. D la  regularn iejszego i rpwpom ier- 
niejszego rozdziału ofiar pom iędzy pogorzelców , p e ł­

niący obowiązki gubernatora otw orzył 2 lipca kom itet, 
z 23 członków  do sk ładu którego w eszli przedstaw i­
ciele  różnych władz rządowych i 12 osób prywatnych  
posiadających poivszechny szacunek i zaufanie stałych  
m ięszkańców  miasta. K om itet ten, zbierający się pod  
prezydencją pełn iącego obow iązków  gubernatora, radcy 
k olegja ln ego  W itk ow sk iego , na pierwszem  posiedzeniu, 
odbytem  w obecności księcia C zerkaskiego, w-ydelego- 
wanego przez naczeln ika kraju, rozdał 507 rubli a za ­
raz potem  jeszcze 2,472 rubli, najbardziej potrzebują­
cym  pogorzelcom , na zaspokojenie pierwszych potrzeb, 
a zarazem  ustanow ił na przyszłość porządek rozdawa­
nia wsparć, artykułów  żyw ności i odzieży, które w 
znacznej ilości nadesłane zostały  do rozporządzenia 
komitetu. Przytem  do przyjm owania ofiar upow ażnie­
ni zostali pp. R zew uski i Pauli, jako posiadający  
największe zaufanie m iejscowych m ieszkańców , z 
których pierwszy b ył wybrany do przyjm ow a­
nia ofiar pieniężnybh, a drugi w ziął pod sw e zaw ia­
d yw an ie skład żyw ności i efektów . Poniew aż sumy  
ofiar pieniężnych ciągle w zrastały, przeto kom itet p o ­
djął kwestję: czy nie lepiej by b yło , zam iast dalszego  
rozdawania pieniędzy w m ałych częściach —  rozdaw a­
nia, które, w żadnym  w ypadku, nie m ogło  pokrjjć n a ­
w et dziesiątej części poniesionych  przez pogorzelców  
szkód, żająć się budową baraków lub  najściem  lokalu  
dla tej części poszkodowanej ludności, którą oczek i­
w ało pozostanie na zimę bez dachu. Przy rozw ażeniu  
tej kwestji okazało się, że o najm ie lokalów  nawet nie 
m ogło być m owy, poniew aż w m ieście n ie w iele oca­
lało dom ów od pożaru; um ieszczenie zaś pogorzelców' 
w okolicznych wioskach i m iasteczkach okazyw ało się 
niem ożliw em  dla tego, że cała pozostała bez dachu lu ­
dność składa się przeważnie z osób, które zarabiały  
sobie na życ ie drobnym  handlem  i przem ysłem  m iej­
skim , oraz w y n b k iem  lub służbą. D o  jak iego  stop ­
nia istn ien ie tych osób ^w arunkowane jest przez stały  
pobyt ich w m ieście okazuje się z tego , że k ied y  za ­
szła  m owa o zbudow aniu dla nich baraków, przedsta­
w iciele gm iny żydow skiej w  kom itecie nalegali, a b y  
baraki w zniesione b y ły  koniecznie na placach gdzie  
znajdują się m iejskie rynki, a lbow iem  najmniejsze ich 
oddalenie od tych placów, utrudniło by dla zam ie­
szkałych  w tych  barakach sposób zarobkowania. W  ta ­
ki sposób kwestja sama przez się schodziła do zbu­
dowania bąraków. P rzy rozw ażeniu tego , zdania cz łon ­
ków  k om itetu  rozdw oiły  się: n iektórzy zaprzeczali ioh 
pożyteczności, w iększość zaś przeciw nie, w zbudowaniu  
ich uznaw ała nie ty lko  istotną pom oc p ogorzelcom , 
lecz i środek nie dopuszczenia m ożności panowania w 
m ieście podczas zim y chorob epidem icznych, które ła ­
two m ogły  rozwinąć się, szczególn iej pośród ludnośoi 
iydow akiej, która by m usiała um ieścić się na zim ę 
bardzo ciasno. P o  wszechstronnem  rozw ażeniu tej 
kw estji, kom itet d oszedł do przekonania o k on ieczn o­
ści n ie ty lko  zbudow ania baraków , lecz i przedsię­
w zięcia środków  ijlą zaopatrzenia na zimę pogorzelców  
w lok a le . Z d ecyzji kom itetu, bezzw łocznie przystą­
piono do bąd.0 wy dwóch baraków, za pośrednictw em  
entreprenerów G riinberga, U la  i B ayera, którzy p od ­
ję li się ,budowy takow ych za 4 ,600 rubli. O prócz zbu­
dowania baraków, w których , w ed łu g  obliczenia k o ­
mitetu, m ożna będzie dać lokal 100 rodzinom , kom itet 
uznał za pożyteczne w staw ić się o udzielen ie upow a­
żnienia osobom  pryw atnym  do zbudow ania 15 ozaso - 
wych drew nianych  dom ów na cztery rodziny każdy, a 
naczelnik kraju zgod ził się na ioh zbudow anie, w yzna­
czyw szy dla nich m iejsce na gruncie m iejskim, n ieda­
leko od baraków, które zam ierzył w ybudow ać kom itet.

W  taki sposób, w skutku tych czynności kom ite­
tu, z liczb y 800 uboższych rodzin, p ozostałych  bez 
dachu, zabezpieczono lo k a l na zimę d la  l/5 ich części, 
to jest dla 160 blizko rodzin. Co się tyczy  rozdaw a­
nia wsparć pieniężnych, kom itet zaspokoiw szy pierwsze 
potrzeby m ieszk ań có w  i rozdaw szy na pierw szych sw ych  
posiedzeniach 2,978 rubli, w strzym ał na pew ien  czas 
rozdawanie, aby m ieć m ożność zebrania najdokładniej­
szych w iadom ości o potrzebujących i rozdawać wspar­
cia z największą ostrożnością. O becnie w szystk ie ro ­
boty przygotow aw cze kom itetu zostały ukończone i 
rewirowi człon kow ie złożyli kom itetow i listy  osób rze-



dawania wsparć, oraz porządku ulokowania pogorzel­
ców w barakach, budowa których zbliża się do końca.
( Pokończenie nastąpi).

WIADOMOŚCI HIEJSCOWL

W ystawa rolnicza.
(J)alszy ciąg *)

Powszechna uwagę osób zwiedzających tegoroczną 
wystawę rolniczą, zwracał pierwszy pawilon, zaraz za 
bramą wjazdową, po prawej stronie stojący. Gustowny 
i elegancki ten budynek, przeniesiony tu został na skrzy­
dłach pary, z wystawy wiedeńskiej, jako nabyty przez 
tutejszego kupca właściciela fabryki narzędzi rolniczych 
przy ulicy M iodowej, p. H. Goldenringa.

Po za tym, tak efektownie przystrojonym pawilo­
nem który właściwie, służył tylko za tymczasowy k an - 
tor rzeczonej fabryce—stały szeroko, pod gołem niebem, 
rozmaite machiny i narzędzia rolnicze: jak lokomobile, 
młocarnie parowe i zwyczajne, żniwiarki i kosiarki roz­
maitych systemów, uznanych za najlepsze w Europie i 
w Ameryce; wreszcie, sieczkarnie, młynki do czyszczenia 
zboża, arfy, pługi, drapacze, szarpacze, brony—  słowem  
cały zastęp większych i mniejszych narzędzi, bądź do 
zbioru, omłotu i czyszczenia ziarna, bądź też do upra­
wy ziemi służących.

Na tej cząstce placu wystawy, panował nieustanny 
ruch, turkot, i świst pary. Li< zne gruppy osób, prze­
ważnie zaś obywateli i przemysłowców, bądź z tutejszych 
gubernij bądź z-odległych stron Cesarstwa, zatrzymywały 
się tam oglądając tak różnorodne machiny i narzędzia, 
pierwsze sprowadzone z najlepszych amerykańskich, 
angielskich, francuzkich i niemieckich, a po części 
szwajcarskich i szwedzkich fabryk—• drugie zaś, wyro­
bione w miejscowej, własnej p. Goldenringa fabryce.— 
Bo działalność przemysłową tej firmy należy rozdzielić 
na dwie części: w pierwszej postępuje ona kosmopoli­
tycznie i ma sobie za zadanie sprowadzać dla użytku 
rolników i fabrykantów, w całem Cesarstwie, wszelkie 
machiny rolnicze i parowe, lecz tylko takie, które już 
wypróbowane i oconione w doświadczeniu, zyskały so­
bie niewzruszoną reputację. W  tej przeto części dzia­
łalności swojej, firma p Goldenringa jest jakby general­
ną agenturą następujących celniejszych fabryk zagrani­
cznych: Rausomes Sims i Head z YpsWich, która wyrabia 
młockarnie i lokomobile; Robey et Comp. z Linholn; 
E, R. et F . Turner z Ypswich; W oods Cocsedge et 
Comp. z Stowmarket, które wyrabiają śrótowniki, gnio­
towniki i t. d.: E . H . Bentall z Heybridge (szarpa­
cze); Richmond et Chandler z Manchester (sieczkar 
nie) Y. et F. Howard z Londynu (grabie konne, bro 
ny i t. d.); J. N. Sears et Comp. z Londynu, Adrian- 
ce Rlatt et Comp. z New-Jorku (żniwiarki, żniwiarko- 
kosiarki); W. N . Nicholson i Sons z Newark; F . Zim­
merman et Comp. z Halle; H. F . Eckert z Berlina i 
N oel z Paryża (sikawki pożarne); Y. Pernollet (arfy 
do czyszczenia zboża).

W  drugiej części działalności, firma p. Goldenringa 
jest, prze iewszystkiem, fabryką istniejącą tu od roku 
1865, zatrudniającą w swych warsztatach kilkudziesięciu 
zdolnych robotników a specjalizującą się rozmyślnie do 
wyrabiania samych tylko naizędzi rolniczych.

Jako agentura, pozyskała ona rozgłos znaczny, gdyż 
sprowadzane i dostarczane przez nią machiny, znalazły 
kljentelę na całej przestrzeni Rosji, jako wypróbowane 
już dobrze. Agentura ta, zjednała sobie zaufanie oby-^ 
wateli rolników i tem jeszcze, że często sprowadza tu i 
trzyma długo, bezkorzystnie dla siebie, takie machiny 
now e lub ulepszone, z których oglądania rolnicy i prze­
m ysłowcy obznajmiają się z icb konstrukcją i użytecz­
nością praktyczną; wreszcie też, p. Goldenring rozsze­
rzając głównie z Cesarstwem swoje stosunki handlowe, 
objeżdża corocznie po kilka razy, rozmaite gubernje, 
badając na miejscu potrzeby tamtejszych gospodarstw  
rolnych i stosując do nich swoje zamówienia zagranicą 
lub produkcje fabryki własnej. Zapewne z powodu ta­
kiej troskliwości w wyborze i praktyczności w działa­
niu, mało która z agentur lub fabryk tutejszych rzy  
zagranicznych, potrafiła zapewnić dla swoich machin i 
narzędzi rolniczych tak szeroki i łatwy zbyt w Cesar­
stwie jak firma p. Goldenringa, która i tutejsze wzoro­
we gospodarstwa zaopatruje w machiny i narzędzia rol­
nicze.

Sama fabryka tej firmy, wzięta oddzielnie, tem się 
właściwie od innych wyróżnia i odznacza, że wyrabia 
specjalnie same tylko narzędzia rolnicze. System taki 
posiada tę dobrą i praktyczną stronę, że pozwala fa­
bryce skoncentrować wszystkie siły i pom ysły, do co­
raz doskonalszego wyrobu takich narzędzi rolniczych 
i do ulepszania już znanych. N ie rozpraszając się na 
wszechstronną działalność, może ona z całą bacznością 
studjować potrzeby rolnictwa i stosować do nich wy­
rób swoich produkcji.

Najlepszym dowodem, jak dalece firma ta umie do­
godzić potrzebom ogółu, jest to, że podczas tegorocznej 
wystawy rolniczej, sprzedała ona gotowych lub zamó­
wionych żniwiarek, systemu Bockey a, sztuk kilkaset, 
które rozeszły się już lub rozejdą wkrótce do rozma­
itych gubernji, oraz kilkanaście „garniturów lokomo- 
bil z młocarniami parowemi firmy Ransoma, opalające- 
mi się słomą, do bezlesistych gubernij, jak: Kijowska, 
Chersońska, Besarabska i Podolska, które wyłącznie 
prawie w zakładzie p. Goldenringa zaopatrują się w ma­
chiny i w narzędzia rolnicze. D la pierwszej z tych guber­
nji, firma pana Goldenringa dostarczyła pierwszy pług 
parowy.

Komitet tegorocznej wystawy rolniczej, oceniając po­
żyteczną działalność firmy p. Goldenringa, nagrodził ją

*) P a trz  N r. 2 15 Dzień. Warsz.
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, • ,  • n  * * • • i 1 6  r n a  znakami odznaczenia Domiedzy któremi był W  takim duchu zostały postawione i rozstrzygnięte urządzanie wzbronionej gry w karty i t. p., lecz m eczywiseie potrzebujących wsparcia. Ostatnie posie dze az lb-m a znakami odznaczenia, pomięuzy Kto y j  i . .  . .  . La . v • a ™ ., „rv
■ , l • i i • i ,  5 indvnv dvnlom honorowy nrzvznany za najlepsze lo - kwestje przy redagowaniu ustawy dyscyplinarnej i w takim w kształcie domu gry.

m a  komitetu były poświęcone określeniu sposobu roz- ! i jedyny uypiom nonoi owy przyznany za n.yiepo ał i Pnmn.-nik nrokuratora nominal szczegóły o tak
- komobile z młocarnią E. R. et F . Turnera Robey et kształcie rozstrzygnięcie tych kwesty przeszło do usta- 1 omoomk pro k u rat 01 a pominął szczegoiy

Comp., oraz inny za sikawki pożarne (N oela). Jeszcze wy karnej wojskowej, gdzie utworzyło osobny arty- ] zwanym domu gry, jako instytucji, w której prowa zą
jedną zaletą tej firmy jest ta, że dostarcza ona lub wy- kuł 109, w którym miano na myśli stosunek młod- j się stale gry hazardowne, lecz przeszedł wprost o o r -
rabia machiny i narzędzia, zarówno, z uwzględnieniem szych do starszego, wzmiankowany w a r t. 55 ustawy ■ gamzowama gier zabronionych me w kształcie omu
możności ogółu, począwszy od najtańszych i przystęp- dyscyplinarnej. | gry, t. j. do art. 46 ustawy sądów pokoju. D la w y -
nych dla każdego, aż do najdroższych, któremi już tyl- i Stosując przeto wszystkie te kombinacje do sprawy jaśnienia znaczenia tego artykułu, niezbędnem jes u- 
ko wielkie i bogate gospodarstwa korzystnie posługi- | niniejszej, wyjaśnić wypada, czy postępowanie nieprzy- 
wać się mogą.  ̂ 1 zwoite kapitana Kowalewskiego w klubie względem puł-

FW. Hrabia’Jenerał-Gubernator, podczas zwiedzania i ko wnika Cytowieza, odpowiada w zupełności wyrnaga- 
wystawy, dwukrotnie raczył ogladać produkcje p. G ol- 1 niom objętym art. 109. „Daję na to—mówił dalej o- 
denringa i zatrzymywał się przy nich. (d. c- n.) skarżyciel, odpowiedź twierdzącą! Pułkownik Cyto-

  j wicz powinien był, najpierw, budzić dla siebie uszano-
| wanie z powodu wysokiego stopnia w stosunku do ka- 

Posiedzenie warszawskiego s^du wojskowo-okręgowego pjjana Kowalewskiego, jako sztabs-oficer w stosunku 
w sprawie przeciwko kapitanom Kowalewskiemu i Grot- „ber-oficera. Po wtóre, zasługiwał on na szczegól- 

mani emu i sztabs-kapitauowi Lebiediewowi. i ny 8Zacunek jako dowódca pułku, które to stanowisko 
(Dalszy ci/jg *). j jest bezsprzecznie wysokie w porównaniu ze stanowi-

Po upływie pół-godziny, punkt o 6-ej wieczorem, i skicin zajmowanem przez podsądnego Kowalewskiego, 
sąd wrócił do sali pesiedzeri i prezes oświadczył, że Lecz większe jeszcze uszanowanie należało się pułko- 
rozpoczynają się rozprawy pomiędzy stronami. j wnikowi Cytowiczowi ze względu na okoliczności, wśród

Sala sądowa, która opustoszała była na czas przer- , których znajdował się w klubie. Przypomnijmy sobie, 
wy w posiedzeniu, zapełniła się znowu tak liczną pu- j że otaczał go cały tłum podwładnych mu oficerów, któ- 
blicznością, że trudno było utorować sobie drogę j rych wy, pp. sędziowie, słyszeliście tu jako świadków 
wśród zwartego tłumu. i wypadków z 3-go lutego! Byli to podwładni, obowią-

Prezes wezwał pomocnika prokuratora wojskowego, zani do bezwarunkowego, niemal ślepego spełniania roz- 
asesora kolejjalnego Anisimowa, ażeby wymotywował ; każów swego dowódcy pułkowego! I w ich to oczach,
oskarżenie w sprawie niniejszej.

Pomocnik prokuratora wojskowego oświadczył 
we wstępie do swej mowy, że na nim, jako na 
oskarżycielu urzędowym, leży obowiązek wyłuszcze- 
nia, w obec sędziów, głównych okoliczności oskar­
żenia w takim kształcie, w jakim wyszły one na 
jaw podczas śledztwa sądowego, jak również wy­
prowadzenia wniosku co do winy podsądnych i co do 
kary, jakiej mają oni uledz na zasadzie prawa. Prze­
to pomocnik prokuratora opowiedział osnowę sprawy 
i przytoczył, na poparcie oskarżenia, dowody wywnio­
skowane z aktu oskarżenia. Następnie dowodził on, 
dla czego mianowicie do czynów kapitana K owalew­
skiego, mają być zastosowane art. 105 i 109 ustawy 
karnej wojskowej, stanowiące o karach za nieokazywa ■ 
nie z rozmysłem uszanowania należnego zwierzchniko­
wi i za nieprzyzwoite obchodzenie się z nim, i zarazem 
mówił obszernie o stosunku pomiędzy młodszymi a star­
szymi pod względem stopnia wojskowego, prz) czem 
stwierdził, że ścisłe określenie tego stosunku jest jedną 
z głównych podstaw karności wojskowej. Zdaniem pro­
kuratora, młodszy powinien okazywać starszemu pod 
względem stopnia, uszanowanie zewnętrzne, nawet w sto­
sunkach prywatnych, pamiętając o tem, że nie może on 
być uważany jako zwyczajny obywatel, jak skoro nosi 
mundur, który nadając mu stanowisko zaszczytne i pe­
wne prerogatywy, wkłada na niego ważny obowiązek 
dbania o zaszczyt tego munduru, wymagania względów  
od młodszego i okazywania takowych starszemu pod 
względem stopnia; wymagane jest tu uszanowanie, nie 
w imię swego ja ,  swojej osobistości, lecz imię posiada­
nego stopnia i munduru. D la  tego też wojskowy, na­
wet w stosunkach prywatnych, nie może przekraczać 
pewnych granic grzeczności wojskowej, lecz przeci­
wnie, powinien okazywać zawsze i wszędzie uszanowa­
nie dla starszego, robiąc z tego przyzwyczajenie dla 
siebie i nawet konieczność. Tak też zapatruje się na tę 
kwestję prawo, które wart, 2 ustawy dyscyplinarnej opie­
wa: „Szacunek należny stopniowi, obowiązuje młodszego 
do okazywania nie tylko zwierzchnikowi, lecz także 
starszemu rangą, należytego uszanowania, zarówno pod­
czas połnienia służby, jak i po za jej obrębem.” Dla tego 
też starszemu rangą służy pewna władza względem młod­
szego, w razie naruszenia przez tego ostatniego po­
rządku służbow ego, lub przyzwoitości towarzyskiej 
w miejscu publicznem, jak to opiewają wyraźnie art. 
55 i 56 ustawy dyscyplinarnej (pomocnik prokuratora 
czyta te artykuły). Starszy, widząc naruszenie porządku 
przez młodszego, nie może być całkiem obojętnym wi­
dzem, czyniłoby to bowiem w oczach młodszych ujmę 
uszanowaniu winnemu starszym i oddziaływałoby prze­
to szkodliwie na karność wojskową. Starszy przeto o- 
bowiązany jest, w razie naruszenia porządku służbo­
wego lub przyzwoitości, upominać młodszego, t. j. musi 
spełnić koniecznie wymaganie prawa, inaczej bowiem  
to ostatnie stałoby się martwą literą. Prawo atoli upo­
minania służy nie każdemu starszemu rangą, lecz pe­
wnym tylko kategorjom rang w stosunku do niższych, 
mianowicie: jenerałom w stosunku do wszystkich sztabs- 
oficerów, tym ostatnim w stosunku do wszystkich ober-ofi- 
cerów i wszystkim oficerom w stosunku do niższych stopni. 
Pod tym względem prawo dzieli stopnie wojskowe na oso­
bne grupy, z których każda wyróżnia się stanowczo od 
drugiej i pomiędzy członkami których nie bywa zwy­
kle stosunków przyjacielskich i poufnych. Tak naprz. 
ober-oficer nie wchodzi zwykle do koła towarzyskie-

w ich obecności, kapitan Kowi lewski żądał niejako od 
pułkownika Cytowieza objaśnień z powodu zrobionej 
mu uwagi za głośną rozmowę w sali jadalnej, wyraża­
jąc takie żądanie w formie drażliwej, przyczem wyra­
zom jego, nacechowanym brakiem uszanowania pod 
względem zarówno formy jak treści, towarzyszyła nie­
stosowna gestykulacja. Lecz nie dość tego: na uwagi 
ze strony pułkownika Cytowieza, ażeby zachowywał się 
przyzwoiciej i nie machał rękami, kapitan Kowalewski 
odpowiedział głośno: „w klubie wszyscy równi, nie u- 
znaję tu starszeństwa i nie stoję we froncie”. N ie u le­
ga wątpliwości, że w takiem położeniu dowódcy pułku, 
otoczonego swoimi podwładnymi i innymi oficerami, 
dowódca ten zasługiwał na szczególne dla siebie usza­
nowanie ze strony kapitana Kowalewskiego. Oprócz 
tego nie można zaprzeczyć, że pułkownik Cytowioz, w 
chwili okazania mu nieuszanowauia przez kapitana K o­
walewskiego, pełnił obowiązki służby. N ie będę zasta­
nawiać się nad tą chwilą, w której pułkownik Cyto 
wicz zrobił podsądnemu kapitanowi Kowalewskiemu u- 
wagę w sali jadalnej za głośną rozmowę. Jakkolwiek 
uznaję tę uwagę, zrobioną przez pułkownika Cytowi- 
ezn, w charakterze nietylko gospodarza klubu, lecz tak­
że starszego w służbie, jako sztabs-oficera w stosunku 
do ober-oficera, i jakkolwiek nie mogą przypuścić, aże 
by ustawa klubu mogła paraliżować wymagania zasadni­
cze ustawy dyscyplinarnej, wszelakoż, nie chcąc wchodzić 
w zbyteczne rozprawy z obroną, pomijam tę uwagę i 
to wszystko, co działo się 3-go lutego w sali jadał 
nej klubu. Uważam za dostateczne ze wszech miar za­
stanowić się nad tem, co zaszło między pułkownikiem  
Cytowiczem i kapitanem Kowalewskim w bufecie. Uwa 
żarn jedynie za bezsprzeczne, że pułkownik Cytowicz, 
prosząc kapitana K owalewskiego, ażeby zachowywał się 
z większem uszanowaniem i nie machał rękami, pełnił 
przytem swój obowiązek służbowy, to jest działał na 
zasadzie art. 55 ustawy dyscyplinarnej, podług którego 
obowiązany był zrobić uwagę młodszemu, który naruszył 
porządek ogólny służby wojskowej przez swe nicprzy 
zwoite zachowanie się.

„Dla tego też spodziewam się, pp. sędziowie, że zgo­
dzicie się ze mną i przyznacie, iż pułkownik Cytowicz 
nie tylko zasługiwał na szczególne dla siebie uszar.o 
wanie ze strony kapitana K owalewskiego, lecz oprócz 
tego znajdował się przy pełnieniu obowiązków służby!

Dalej pomocnik prokuratora, dotknąwszy rozmowy 
kapitana Kowalewskiego z pułkownikiem Cytowiczem, 
w mieszkaniu tego ostatniego, z powodu otrzymania ode­
zwy (znanej już czytelnikom), i nie wdając się w oee 
menie tej odezwy, uznał, że ponieważ odezwa pochodzi­
ła od pułkownika Cytowieza, jako od osoby urzędo­
wej, od dowódcy pułku, albowiem zakomunikowana by­
ła kapitanowi Kowalewskiemu urzędownie, z napisem 
uczynionym przez dowódcę bataljonu, przeto wszystkie 
następne objaśnienia kapitana Kowalewskiego z pułko­
wnikiem Cytowiczem w jego mieszkaniu, powinny być 
uważane jako mające charakter nie prywatny, lecz służ­
bowy. Przeto do nacechowanego nieuszanowaniem i 
nieprzyzwoitego obejścia się z pułkownikiem C ytow i­
czem, zastósować należy w tym wypadku art. 105 i 109 
ustawy karnej wojskowej. Następnie pomocnik proku­
ratora wspomniał o oskarżeniu kapitana K ow alew skie­
go o znajdowanie się w stanie nietrzeźwym (w sprawie 
tej przytoczone są zeznania świadków, których badano 
w sądzie), do czego stosuje się art. 195 ustawy karnej
wojskowej; do udziału zaś w zabronionej grze w sztosa, 

go sztabs-ofioerów, którzy posiadają w oczach ober-ofi- ; stosuje się art. 9 ustawy dyscyplinarnej, 
cerów powagę pod względem służby, jako osoby zaj- | W ykazawszy stopień kary, jaką wypadałoby zasto- 
mujące wysokie stosunkowo stanowiska w hierai- 80Waę j 0 kapitana Kowalewskiego za wszystkie łącz- 
chji wojskowej i mające ober-oficerów pod swoją ko- n;e pi'Ze8tępatwa, pomocnik prokuratora przeszedł do
mendą. | oskarżenia innych podsądnych: kapitana Grozmanie'go

W związku z tem, twórcy ustawy dyscyplinarnej dotkęli . j gztabs-kapitana Lebiediewa. 
także kwestji: w jakich wypadkach młodszy, za ubliżę- , Pomocnik prokuratora wspomniał tu przedewszyst- 
nie starszemu godnością lub rangą, ma ulegać karze ki(3mj że prawo dozwalając gry komersowe, ściga gry ;j?ty ch mow£> Pom°emka prokuratora, która trwała pół-
tak samo, jak za ubliżenie zwierzchnikowi. Jako w y- j bazardowne. Art. 444 X IV  t. Zbioru Praw uważa ja- j tol'eJ g odziny- (D - c• n0
padki takie uznano: 1) jeżeli młodszy ubliży starsze- ; ko gl.y hazardowne takie, które oparte są na trafie, ‘

ciec się do jurysprudenoji kryminalnego kasacyjnego 
departamentu Senatu Rządzącego, kwestja bowiem gier 
hazardownych podnoszona już była niejednokrotnie w 
naszej praktyce sądowej. Tak, w decyzji zapadłej w 
1870 roku, Nr. 1,591, w sprawie Aksienowa, Senat 
powiada, że „nie ulega wątpliwości, iż artykuł 990  
ustawy stosuje się do tych wypadków, gdy ktokolwiek  
daje stale w swoim domu schronienie graczom, z świa­
domością celu dla którego zgromadzają się oni, lecz 
nie do tych, którzy pozwalają wypadkowo zgroma­
dzonym u siebie osobom prowadzić grę zabronioną*.
Z tej decyzji Senatu wypływa wniosek logiczny, że 
nawet wypadkowe dozwolenie w swoim \o in u  prowadzenia gry 
zabronionej, jakkolwiek nie może być ścigane na równi 
z urządzeniem domu gry, pomimo to ulega karze po­
dług a r t .  46 ustawy sądów pokoju. Dalej Senat, w decy­
zji swojej w sprawie W ereszczagina, w 1872 roku Nr. 
1,230, powiada: „art. 46 ustawy sądów pokoju karze 
tylko głównych sprawców, t. j. tych, którzy uorganizo- 
wali grę, bez ścigania osób wciągniętych do gry lub 
biorących udział w grze uorganizowanoj już.“ N ie ulega 
wątpliwości, że w grze która ma miejsce nie w domu gry, 
osoby biorące udział w grze są w większej części wypadków je j 
organizatorami; lecz zdarzać się mogą takie wypadki, że 

w grze uorganizowanej wypadkowo można odróżnić 
głównych sprawców, t. organizatorów gry, od osób 
wciągniętych do takowej, lub biorących udział w grze 
uorganizowanej już, Nareszcie, w decyzji w sprawie 
Sniegirewa, w 1868 roku Nr. 669 powiedziano, że „po 
dług art. 46, ulegają karze wszyscy biorący udział w re­
organizowaniu gry zabronionej

Stosując tę jurysprudeneję do postępowania kapi­
tana Grozmani’ego i sztabs-kapitana Lebiediewa, z któ­
rych pierwszy, będąc w nocy z 30 na 31 grudnia ro­
ku zeszłego dyżurnym gospodarzeni w klubie, za po­
rozumieniem z sztabs-kapitanem Lebiediewein, zapro­
ponował osobom znajdującym się w klubie uorganizo- 
wać zabronioną przepisami klubu grę w sztosa i pier­
wszy założył bank, pomocnik prokuratora widzi w tych 
podsądnych sprawców głównych gry pomienionej, któ 
rzy dali do niej inicjatywę, za co ulegają oni odpo­
wiedzialności podług art. 46 ustawy sądów pokoju, za 
uorganizowanie takowej. Oprócz tego, ulegają oni 
odpowiedzialności podług art. 9 ust. dyscyplinarnej za 
udział w grze uorganizowanej. Jakkolwiek art. 46 ustawy 
sądów pokoju karze jedynie za organizowanie gier h a­
zardownych, biorących zaś w nich udział nie ściga 
wcale, wszelakoż w zarządzie wojskowym, udział w 
grze hazardownej nie może ujść bezkarnie i jest prze­
kroczeniem dyscypliuarnein nie małej wagi.

W niosek ten znajduje poparcie w następujących da­
nych: Podług pierwotnego projektu ustawy wojskowej 
karnej, miano włączyć do ustawy postanowienie spe­
cjalne o karach za udział w grach zabronionych; lecz 
przy dalszem roztrząsaniu projektu, postanowienie takie 
uznane zostało za zbyteczne, albowiem jakkolwiek ogól­
ne prawo karne nie karze za udział w grach hazardo­
wnych i ściga jedynie organizatorów takowej, wszela­
koż wojskowi mogą ulegać za to karze dyscyplinarnej, 
podług uznania swojej zwierzchności. D o  ustawy prze­
to weszły tylko postanowienia projektu dotyczące ka­
ry za grę zabronioną pomiędzy zwierzchnikiem a pod­
w ładnym i, jak również za grę podczas znajdowania się 
na warcie (patrz zbiór prac prawodawczych około u- 
łożenia ustawy wojskowej karnej, stron. 505). W  rze­
czy samej, w przedmiocie udziału w grze zabronionej, 
oprócz przytoczonych dwóch wypadków gry pomiędzy 
zwierzchnikiem a podwładnymi lub podczas znajdowa­
nia się na warcie, nie zachodziła wcale niezbędność 
zaprowadzania postanowień specjalnych w ustawie, al­
bowiem postanowienie o karach dyscyplinarnych, wy­
dania 1865 roku, w § 5, w liczbie przekroczeń mniej­
szej wagi pod względem naruszenia obowiązków i po­
rządku służby, wspomina także o grze zabronionej. 
Przy następnem wydaniu przepisów o karach dyscy­
plinarnych w 1869 roku, pod tytułem „Ustawa D yscy­
plinarna,” paragraf pomieniony zastąpiony został arty­
kułem 9-m tej ustawy. Jakkolwiek artykuł ten nie 
wspomina o grze zabrm ionej, wszelakoż przemilczenie 
takie tłómaczy się tem, że wyszczególnienie przekro­
czeń dyscyplinarnych uznane było w ogóle przy wyda­
waniu ustawy dyscyplinarnej jako całkiem zbyteczne i 
nie prowadzące do celu, niepodobieństwem jest bowiem  
przewidzieć wszystkie podobne przestępstwa; dość jest 
przeto poprzestać na określeniu ogólnego charakteru 
przekroczenia dyscyplinarnego, jak to czyni art. 9 u- 
stawy. D la powodów wyż przytoczonych i ze wzglę­
du na to, że zwierzchność podsądnych, oddając ich pod 
sąd, między innemi także za udział w grze zabronionej, 
uznała tem samem czyn ten za ulegający dochodzeniu 
podług art. 9 ustawy dyscyplinarnej, artykuł ten po­
winien być do nich zastosowany.

Taka jest w zarysach ogólnych treść wniosków ob-

Z INNTOH GUBESMIJ.mu podczas obowiązków służby, i 2) jeżeli starszy, ze t j  na 8jepej fortunie, na szczęściu, gdzie przeto nie 1
względu na swą wysoką godność lub rangę, miał pra- może być ani kombinacij, ani umiejętności, i gdzie I » w  , . . „ ia U m  .„„1
wo do szczególnego względem siebie uszanowania ze cziow iek może zapalić się tak dalece, iż przestaje sto- fofotnia pra“a pułkownika' jeneralnego sztabu T s t r i e l -  
strony młodszego. Rozstrzyganie zaś w każdym odrę- ; SQWać 8ję ^o 8WOich środków pieniężnych. Ogólne na- bickiego Obliczenie pow ierzchni C esarstw a R o sy jsk ie -  
bnym wypadku kwestji istnienia takich stosunków po- gze a karne z wiolką 8Urowościii orga„ izo-  go w  ogólnym  je g o  sk ład zie  za panowania Cesarza Ale-

^  1 ’* * * * ' "aleiy d0 “,ryb“cij! — *• a .  m  <»«• wo
sądu wojskowego. , j wyznaczają karę, jakkolwiek znacznie mniejszą, bów obliczania powierzchni i dopiero po stanowczem

*) Patrz N. 220 Dzień. Warsz. na zasadzie artykułu 46 ustawy sądów pokoju, za u- przeświadczeniu się o dokładności rezultatów i prosto-
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cie sam ego procesu obliczania, postanow i! on przyjąć Telegramy z gazet zagranicznych. stacyjna M idland, bez szczególnego je j uszkodzenia. Na
.p o tó b  proponow any mu prana p ro fe .o ra  S .w io m  » -  ,  ^  p M M ka. dono.i pod “ * f  *  C .m pden-T ow n, ro . t . lo  w yb.tyeh
lezący na użyciu polarnego planim etru  Am slera, z po- d > r  .. . . ac , mnóstwo szyb w oknach i uszkodzona część dachu. J a k
mocą poprzednio obliczonych tablic, dających powiel z- ilatą dzisiejszą z ajonny, iż wieczorem m a . należało się spodziewać, zw ierzęta w ogrodzie zoolo- 
chnie trapezów  pomiędzy południkam i i rów noleżn ika- parowiec hiszpański „C oncordia", niedaleko przy lądka . . . , .. , i7 . , ,
mi. Tablice t e C o s t . l y  obliczone przez e.meRO p. ] % hi t i l k „ •„ z k „ » b m ó w  do paro- W m  str.ezn .e  e.ę z .n ,ep o k o ,ly  .k n tk .e .n  wybuchu,
S trielb ickiego, przy .p łaszczeniu  z i e m io .  - f ;  p io n n ie r - z  B ordeaux: jednakże n ik t nie z o . t . l , r ? k io1* a w , « W  okropność m eszezęsc,.; w .zy .tk .e
prow adzonem  przez C larka. 1 . ” . . . , i . . n  u • cieplarnie ogrodu botanicznego także mniej lub więcej

K siążka p. Strielb ickiego, oprócz danych  o po- ( raniony i zajście to uważa na ezy y o za pomy ę. ^  Pew na kobieta w M ilton-street zm arła ze
wierzchni gubernij i pow iatów , przyczem  dla każdej ; Podobny w ypadek m iał miejsce w.eczorem dnia 29-go , ^  a aczz%tki m0stu rozniesione zostały na ogrom - 
cyfry wskazane są zasady na  jak ich  została obliczona, m mianowicie do francuzkiego statku kupieckiego T, . , j i  • i • i„ a .,:
zaw iera obszerny spis wysp i jez io r w Rosji E u ro p e j- - ^  ^  za sta tek , wiozący k o n tra b a n - . Pom iędzy w ypadkam i ocalenia ludzi

skiej, w k tó rym  zamieszczone ^  Z I . Z U  ■ dę wojenną, dano ognia z to rtu  P uen ta rab ia . T u  także
jez io ra  m ające co najm niej 1 w iorstę kw . rozległości.

O bliczone przez p. S trielb ickiego cyfry, p rzy toczo­
ne są w jeg o  książce w trzech kształtach: w w iorstach, 
kilom etrach i .milach jeograficznych kw adratow ych.

n ik t nie został raniony i w ładza hiszpańska uspraw ie­
dliw iła się zatę pom yłkę.— P oseł francuzki w .Teheranie, 
jak  donosi otrzym ana tu^ depesza, o trzym ał niezwło-

Pow ierzchnia R osji E uropejsk iej, z wewnętrznem i j czne zad 08<tUozynienie za w yrządzoną mu zniew agę 
wodami, wyspami, morzem A zow skiem  i zauralskiem i j ,  Honq_Kon(, 31 paidziem ika. P od ług  ostatnich wia-

skietro oznaczona jest przez p S trielbickiego na pełnie pokojowe i wojna pomiędzy Chinam i i Jap o -skiego oznaczona jest przez p Strielbickiego 
wiorst kw. mil kw. kilom . kw.
4,373,263,,=90,385,09 = 4 ,9 7 6 ,8 6 1 ,0

wiorst kw . mil kw. kil. kw. 
Nadw iślańskie gubernje. 1 1 1 ,8 7 5 ,4= 2 ,312,20= 1 2 7 ,316,4
F i n l a n d i a .......................  328,233,2= 6 ,7 8 3 ,73=373,535 ,4
K a u k a z .............................  393,353,6 ;=;8,129,7i= 4 4 7 ,6 3 4 ,3

pełnie pokojowe i wojna pomiędzy 
ponją, ja k  m niem ają ogólnie, bardzo praw dopodobnie 
będzie uniknioną

iitamw

Okręty pancerne istnieją we flotach enropejskich
î wo- w następującej: w niem ieckiej— 11, w au ttrjack ie j

W  ogóle w Rosji Europejskiej, z wewnętrznemi - . . . , . . „ .
darni, wyspami i morzem Azowskim  jest 5,208,724,8 1 - 1 1 ,  w h ,szPa n s k ie j - l  1, we włoskiej -  24 w tu re - 
w iorst k w .= 1 0 7 ,6 1 0 ,73 mil k w .= 5 ,925,340,, kilom. kw. ! ckiej— 25, w n iderlandzkiej—29, w rusk ie j—42, we fran- 
W  tej liczbie: a) pod wyspami z N ow ą Ziemią 1 ,993 ,,, i cuzkiej— 57 i w angielskiej— 6 8 . W  ogóle okrętów  wo- 
mil kw.; b) pod jezioram i na lądzie 2,148* mil kw ; j ■ , u  A u s t r j i -  57, w N ie m c z e c h -60, we
c) pod morzem Azowskiem 6 6 8 ,73 m il kw. Lecz je -  J J - .. ’ .
żeli wziąć Rosję E uropejską  w jej naturalnych, a m e J W ło sz e o h -7 7 , w H is z p a n ji-7 8 , w R o la n d , , -  113 w
adm inistracyjnych granicach, to jest na wschodzie do .T u rc ji— 116, w R osji—299, we F ran c ji— 371 i w A n- 
gór U ralskich  i rzeki U ra lu , na południu  do gór K au- —5 Q3  L iczba dział od 250 we flocie austrjackiej 
kazkich i morza C zarnego, to wskazane cyfry zm ień,ą j wzragta proporcjonalnie do 6,250 na angielskiej. L icze- 
się w następujący sposo . ^  ^  j 08ft(jy.> 0(j 5 7 5 0  ludzi na flocie holenderskiej do-

ląd z wewn. wodami i morz. A zowskiem  100,129,67 1 chodzij46,400 na angielskiej. Pod względem liczby osa-
w y s p y ...................................................................... 1 ’npn ’56 ‘ty  ^ ottl ru3ha zajm uje pierw sze miejsce po a n g i e l s k i e j .
j e z i o r a ............................   • • • • • . : • _ 2,ObO,?7

Co sic tyczy Rosji A zjatyckiej, je j pow ierzchnia i . . . . .  •
z w ew nętrznem i'w odam i, wyspami, morzam i A ralsk iem  i * Stuletni ju b lle u s i upraw y karto fli w E urop ie ,
i K aspijskiem  obliczona je s t na * przypada w bieżącym roku. W praw dzie i w pierw szej

w iorst kw. mil kw. kilom . kw. .połow ie ośm nastego stulecia, a naw et p rzed tem , przy-
14,158,320,0 — 292,619 ,31--16 ,112 ,4b2 ,s jw ożono  już do E uropy  z A m eryki kartofle; właściwa

mil kw. ' ich upraw a jed n ak  przez gospodarzy europejskich, za-w liczbie których:

2,360,4 częła się sto właśnie la t tem u. U czony P arm entier wepod w y sp am i...................................
pod morzami A ralskiem  i K aspijskiem  _

“  d o ta z a t tego, że „a  „ i ek ,z „  . t a l ,  . p r t b .w .a o  sadze-

K aukazem  wynosi:
wiorst kw . mil kw. kilom. kw.

14,520,183,3 r: 300,098,1X= 1 6 ,5 2 4 ,2 7 0 ,5 
w liczbie których:

8,616,aa F rancji pierwszy w roku  1774 po długich zab iegach  
dokazał tego, że na większą skalę spróbow ano sadze­
nia kartofli, gdyż przedtem  naw et najrozsądniejsi gos-

W hell. Spali oni na dolnem  piętrze dom u, znajdującego 
się naprzeciw miejsca w ybuchu. Szyby w oknach zostały 
w ybite, a kaw ałk i prysnęły na łóżko; znajdnjąoa się po 
za śpiącymi ściana zaw aliła się do pokoju sąsiedniego; 
łóżko zostało pokryto kaw łkam i szkieł i gruzem ; sam 
budynek  silnie ucierpiał, a gospodarze wyszli bez szw an­
ku. Zwłoki trzech zabitych m ajtków  zostały w yrzuco­
ne na brzeg, gdzie b y ły  podjęte prz 3z stróżów  ogro­
dowych. Ludzie znajdujący się na innych statkach, szczę­
śliwym w ypadkiem  wyszli z lekkiem i ranam i, mimo to 
jed n ak  trzej z nich zostali odesłani do szpitala św. M a- 
rji. W ypadek ten w yw arł, naturalnie, nader silny p o ­
strach w okolicy; ludzie rozbudziwszy się ze snu b ie­
gali po ulicach w ubiorach nocnych, głośno w ołajac o 
pomoc, i upłynęło dość czasu nim w rócił porządek i 
spokojność. B rygada straży ogniowej, na pierw szy hałas 
przybyła na miejsce w ypadku, lecz pomoc je j okazała 
się bezużyteczną.

* Blne-Boy, taką  nazwę nosi znakom ity ch art szko­
cki księcia A gry le . W  tych dniach pies ten przyw ie­
ziony został do Paryża; w ygrał on na konkursie char­
tów ogrom ną sumę sto pięćdziesiąt tysięcy franków .

B lue-B oy je s t to prześliczne zw ierze białej maści, 
z wielkiemi czarnem i pl unami; pies ten je s t ogrom ne­
go wzrostu, 2 arszyny 7 werszków (1 m etr 75 centi­
m etre w j.

Słychać, iż książę A rg y le  zam ierza urządzić w P a­
ryżu konkurs chartów  rozm aitych ras: ruskich, norw eg- 
akich, w ęgierskich i szkockich.

* W edług  wiadomości telegraficzny ch, połowa wszyst­
kich p l a n t a c j i  t a b a c z n y c h  w K en tu cc i i Tennesse zosta­
ła  p rzez  grad w yn iszczo n ą ,  i ponieważ zbiór ty tum u w

Biletów nabyć można w księgarniach: Gebethnera i Wolfa, Sen- 
newalda, a w dzień koncertu przy wejściu do sali od godziny 6 
pe południu.

GABINET ZOOLOGICZNI’ (w gmachu uniwersytetu war- 
stawskiego).— Otwarty W aiodzifllo  bezpłatnie.

WYBTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Ot w m-ta codziennie, od godziny 1 1 -ej rane do go­
dziny 5 - j  po p 'udniu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —  
Wejs 1.1 od osoby w dnie powszednie kop. 1 »; —  w niedziele zaś i 
świętu kop. 5.

TIVOLI (przy ulicy Królewskiej).—  Dziś i codziennie, Kon-
c e r t  p ie rw s z o rz ę d n e j  o r k i e s t r y  d a m s k ie j  z Wiednia, pod
dyrekcją M arji Schipek,— Początek o godzinie 7 wieczorem, —  
Koncert w sali.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

W arszawsko-Fetersbnrgska.
Wychodzą (z  Pragi).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut S0 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 30 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. 7 min. 

5 wiecaór.
Warszawsko-W iedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 8 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
1)0 Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pospiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 8 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 8 0 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 8 min. 10 z rana.

W arsiaw sko-By dgoska.
Wychodzą z W arszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 min. 8 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 4 0 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do Warszawy :
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po poluduiu.
Osobowy o godz. 9 min. 4 8 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 10 z rana.

W arn a  wsko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 6 min. 5 3 z rana.
Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 kiaaa) o godz. 11 min. 4 8

z rana.
Pociąg pocztowy 3 klasy o godz. 3 min. 4 3 po południu.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 10 min. 3 w nocy; o

godz. 4 min. 4 2 wieczorem; i o godz. 11 min. 2 8 z rana.

■ podarze z niedow ierzaniem  przyjm ow ali tę nowość w A m eryce ma wypaść uiezadawalninjąco, oczekiwaną 
gospodarstw ie rolnem. W spom niany P arm en tie r um iał więc jest podw yżka cen. Zbiór roku  zeszłego był bardzo

ląd z wewn. wodami i morz. A ralskiem

mil kw. zainteresować spraw ą upraw y kartofli samego króla 
289,730,14 francuzkiego Ludw ika X V I-go . O d tego czasu ziem-

w y s p y .....................................................................  2 ,387,74 n;ak; 9Zybko jednały  sobie zwolenników, a dziś, po 8tu
morze K a s p i j s k i e ..............................................  7,9 80,79 i j t  u m oznaby w ich imieniu zapytać ludzkość: Czem-

Z ,tom  c a l .  "P O w iw uhnU  < W . .  B u y j.k .o g o  | : d > r W
w E urop ie  i Azji zawiera: J J

wiorst kw. mil kw . kilom . kw. 
19,364,937,0 =  400.227,g4 -2 2 ,0 3 7 ,6 9 1 ,0 

co stanowi praw ie jedną  szóstą 2,426,500 mil kw., p rzy ­
jętych przez Bólima i W agnera  jak o  wielkość pow ierz­
chni całego lądu na kuli ziemskiej.

Do książki dołączone są dwie mapy Rosji E u ro ­
pejskiej i A zjatyckiej, na których dokładnie oznaczone 
są granice obliczeń.

   | m —— — -----* --

. D f i s i i d s i  ż A G i l A N i e m

* K w estja zniesienia czasowego, sposobem próby, 
ju ryzdykc ji konsulatów  w E gipcie, w yw ołała w A ustrji 
starcie kom petencij zupełnie nie oczekiwane. W ia- 
d >mo iż parlam ent w iedeński zajęty był projektem  do 
praw a mającym styczność z tą kwestją. M inisterstw o 
przedlitaw skie, przed złożeniem owego projektu  w iz­
bach, porozum iało się pierwej z m inistrem  sprawiedliwości 
w W ęgrzech, których parlam ent m usiałby i tak być wezwa­
nym  do dania ze swojej strony aprobaty  takiem u no­
wemu urządzeniu. Zdaje się jednakże  iż w ęgierski 
m inister handlu  nie zgadza się na to, iżby w ypadek 
taki mógł się obejść bez jego  udziału , uważa albo­
wiem że w ydział jego wprost i najbardziej jest in te re ­
sowany w kwestji o rganizacji sądowej na W schodzie. 
W skutek tego dom aga się on cofnięcia pro jek tu  do 
praw a złożonego już w parlam encie a to w celu pod­
dania go roztrząsnięoiu, w którem  departam ent handlu 
w Peszcie przy jąłby  udział, W ątpliw em  jest wszakże, 
ażeby uczyniono zadość tem u żądaniu, k tóre  też zape­
wne i sam m inister węgierski zdecydu je  się cofnąć 
zupełnie.

* Rozm aite dzienniki ogłosiły w ostatnich dniach, iż 
rząd w ielkobrytański, w skutek rozw iązania danego 
przez gabinet wersalski w kw estji Orenoąuea, postano­
w ił znieść misję urzędową, k tó rą  dotąd jeszcze utrzym y­
wał przy papieżu, Jed en  z organów  włoskich, Fanfulla, 
zazwyczaj dobrze poinform owany, potw ierdza tę w iado­
mość i podaje ję  jako  urzędową. Również i w Paryżu 
mysią nad odwołaniem p. Corcelles i zastąpieniem  go 
jakim ś biskupem a to dla dokładnego uw ydatnienia cha­
rak te ru  wyłącznie religijnego stosunków F ran c ji ze sto ­
licą apostolską.

* K orespondent gazety Times pisze, z b iladelfji, że 
na wyborach dnia 13 października, dem okraci o trzy­
mali zwycięztwo w Ohio większością 10,000 głosów 
W  Jow a republikanie  mieli większość 30,000 głosów. 
R epublikanie  utracili w kongresie trzech członków  z 
Ohio. W  Ind jan ie  dem okraci uzyskali większość 6,600 
głosów, a republikanie  postradali 2 członków w kon­
gresie. W  W irg in ji zachodniej i w A rkanzas, zwy­
cięztwo je s t po stronie dem okratów .

* Z N ow ego-Y orku  donoszą, pod datą 22 paździer­
nika do gazety  Times, że je n e ra ł Tajlz napadł niespo­
dzianie na iudjan chiowasów i zabrał do niewoii cały 
obóz. Ind jan ie  są zupełnie zdem oralizow ani i rozpro­

szyli się.

* Jak iś  de la  Bastie w ynalazł szkło elastyczne, i 
uzyskał patent swobody we F rancji i A nglji. W  B ourg 
zawiązało fię już Tow arzystw o akcyjne, i buduje pie­
ce do wyrabiania tego szkła, które gdy ma grubości 3 
m ilim etry, w ytrzym uje podobno nacisk ciężaru 100 g ra ­
mów rzuconego z wysokości 5 metrów. U derzone o 

[ziemię, odskakuje bez pryśnięcia, wydając łoskot m e ­
taliczny.

obfity, dochodził do 264 miljonów funtów, podczas gdy 
w roku bieżącym zbiór ten wyniesie zaledwie 88 m i­
lionów.

R edaktor, M. Berg.
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* H i s t o r j a  j e d n e g o  m i a s t a  a m e r y k a ń s k ie g o .  W  mie­
siąc po w ybudow aniu pierwszego domu, pisze Boston- 
Journal, w mieście Pitol, w Pensylwanji, była już sta­
cja telegraficzna i hotel; hotel kosztował 10,0U0 dola­
rów. W  miesiąc później, była w mieście gazeta; na 
trzeci miesiąc został wzniesiony tea tr i akadem ja m u­
zyki. P o  upływ ie sześciu miesięcy, znajdow ało się w 
mieście 74 hotelów czyli domów um eblow anych. W  sió­
dmym miesiącu miasto dosięgło granic swej pom yślno­
ści; było w niem 15,000 mieszkańców, wodociągi, rada 
miejska i zarząd. Alo w owym czasie kończyło się ! L ^ l t
przedsiębierstw o, k tóre musiało znacznie zmniejszyć ro 
botę ręczną, a k tórego cel zależał na tern, aby wysy- | raz> 7j0go pncZtjtkij  przysłowie C icha W oda b rz e g i  rwiCj
łać naftę bez pośrednictw a całej ludności robotników , komedja Babie la to .  — lJoc*ątek o goddnie 7 i pół. — Wczoraj, 
N atychm iast 4,000 ludzi pozostało bez zajęcia i 2,000

Zarząd Tow arzystw a Akcyjnej Cukrowni Zakrzówek 
Fabryczny.

W  zastosowaniu się < o § 7 U staw y Tow arzystw a, 
Zarząd podaje do wiadomości pp. A kcjonarjuszów , iż 
term in uiszczenia do kasy Zarządu drugiego wniosku 
w stosunku 2 0 %  na każdą pojedynczą akcję, oznaczo 
ny został przez O gólne Zgrom adzenie na dzień 22 G ru ­
dnia (3 Stycznia) 1874/5 r.

Zarząd ostrzega pp. A kcjonarjuszów , że w razie 
zaniedbania przez k tóregokolw iek z nich uiszczenia 
term in ie  wyż oznaczonym wniosku na akcje, stosowa­
nym będzie rygo r § 9 U staw y wskazany. 6,601. 

  —   -

W arszawa 
dnia 23 października (4 listopada i.

W i d o w i s k a
W IELKI TF.ATR.—  Dziś, we środę, dramat w 3-ch aktach, 

Hans Mathis (Żyd p o lsk i);— komedja w i akcie, W iosna.— 
odzinie 7 % .— Jutro, we czwartek, balet Fan Twat*

dowski. — Wczoraj, hylo osób 52 3.
TEATR ROZMAITOŚCI.— Jutro, we czwartek, komedja 1-y

* W dniu 22 (3 ) uici. i roku, chorych w $-mi»
cywilnych szpitalach: przybyło 53 , wyzdrowiało 44 , umarło 4 ,  
pozostało 1589 (mężczyzn 7 43, k.»biet 8 46), l  aiftS •* vEpitaJu 

sULrozAkonnych mę*ozyzu 16 5, kobiet 14 9.

Przyjechali: — Je n e ra ł kaw alerji Witte, z Kielc; — 
jenerał-m ajorow io: Oranowski, z St. Petersburga, Dochtu- 
row, z O rła , Pawłów, z objazdu; — rzeczywisty radca 
stanu Gilchen, z B erlina.

W yjechali: — Jenerał-m ajorow ie: Nilson, do R ado­
mia, Mazurkiewicz, do C zerska;— tajny radca Nowosielski 
do A leksandrow a.

KUIiS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 21 Paidziemika (2 listopada' 1874 ro

domów opustoszało. B yła to śm ierć P itolu. N atych­
miast hotel, teatra, stacja telegraficzna, zostały zam knię­
te, gazeta przestała wychodzić, każdy zebrał swe m a- 
natk i i w yjechał. Z ludności 15-tysięcznej pozostało

zin; na drodze żelaznej z P ito l do j dur), L. Bet 

O leopolis ruch nie ustaw ał, ale w ypraw iano tylko je -  j ^ ' lo^ " ° n

było osób 2 7 4.
W SALACH REDUTOWYCH. —  W  niedzielę, 2 7 październ 

(8 listopada) r. b., danym będzie Wielki koncert na dochód 
niezamożnych studentów Cesarskiego Warszawskiego uniwersytetu, 
pod dyrekcją Adama Mttnchheimera, dyrektora opery. — Program: 
I. 1. Uwertura z opery „Parja,” St. Moniuszki; 2 . Romans (G

ty lko dziesięć rodzin; na drodze żelaznej z P ito l do]dur), L. B eeth oven a-od egra  na skrzypcach p. Górski; J .  Ro- 
v . : mana z op. Mignon, A. Thomasa,— odśpiewa pani Juniewicz, 4

O leopolis ruch nie ustaw ał, ale w ypraw iano y o j - * na i0(jzie?” w|er8Z Chęcińskiego,— wypowie panna R. Popiel;
den pociąg dziennie; pociąg sk ładał się z jednego  wa_ j 5 . Septet z op. „Bravo,” Mercadantego,—- odśpiewają panie: Woja-
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gonu, k tóry  zwykle byw ał pustym’; w yprawiano go 
ty lko dla te g o , aby nie być postradano koncesji. 
T aki je s t los miasta, szybko pow stałego w Pensylw a­
nji, skutkiem  spekulacji na zrodła nafty, w które obfi­
tu je okolica leżąca u podnóża g ó r A llegaskiob.

* S trasiny  wybuch. R ano, dnia 2 -go października, 
m ieszkańcy północnych i północno-zachodnich dzielnic 
L ondynu zostali rozbudzeni strasznym  wybuchem, k tó ­
ry  w yw arł tak i popłoch, ja k  trzęsienie ziemi. Pierw szy 
huk by ł strasznym . Po nim natychm iast zaczął się po­
żar k ilku  domów, co posłużyło do wzmożenia p rze­
strachu. W kró tce dowiedziano się, że przyczyną była 
eksplozja jednego  statku  transportow ego, naładow ane­
go prochem, pod arkadą mostu wzniesionego na k an a ­
le R egenta; za statkiem  tym  postępowało cztery inne 
z takim  samym ładunkiem , k tóre natychm iast zatonęły, 
skutkiem  wybuchu. Znajdujący się na sta tku  trzej ludzie 
zostali zabici, most zburzony, u domy sąsiednie doznały 
m ocnych uszkodzeń. W strząśnienie skutkiem  wybuchu 
dało się czuć w B lackhouse; na wzgórzu G algabe domy 
zachw iały się. S tatek by ł naładow any czterem a tonna- 
mi prochu. W szystkie budynki na ćwierć mili w około 
zostały wstrząśnione, a mnóstwo drzew w R egents-park  
w yrw ane z korzeniem ; co się zaś tyczy mostu na kana­
le R egent, to takow y zupełnie zburzony został. W  s k u t­
ku eksplozji pogasły latarn ie na stacji wielki ej północ­
nej drogi żelaznej, oraz wstrząśnioną została budowla

kowska, Juniewicz, pp. Filleborn, Cieślewski, Suszyński, Wasilew- 
ski, Siwicki i chór.— -II. 6. Hymu „Do Mistrzów sztuki (słowa 
F. Szobera), A. Miinchheiuiera,— wykona chór (unisono); 7. Arja 
z op. „Afrykanka,” G. M e y e r b e e r a , — odśpiew, panna Marja Bry­
lińska (amatorka); 8. „Loterja”, wiersz WŁ Ordona, —  wypowie p. 
Królikowski; 9. Romans z op. „Otton Łucznik,” Ad. MUnchh- ime- 
r a , — odśpiewa p. Filleborn; 10. Mazur z chórem, St. Moniuszki.—  
Początek o godzinie 1-ej z południa.— Cena miejsc: krzesło w 8-u  
pierwszych głównych i 4 bocznych rzędach przy estradzie rs. 3, 
w 5-u następnych głównych i 4 bocznych rzędach przy estra­
dzie rs. 2, w następnych głównych i bocznych rzędach rs. 1 kop.
50; galerja kop. 5 0 .— Biletów nabyć można w księgarniach: Ge­
bethnera i Wolffa, Orgelbranda, Sennewalda, Ungra i Banarskie- 
go; w cukierniach: Toura, Kocha i Janowskiego, a w dzień kon­
certu przy wejściach od Teatru Wielkiego i od leatru Rozmai­
tości.— Sala otwartą zostanie o godz. 12, galerja o 11-ej.

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. —  W sobotę, 2 6
październ. (7 listop.) r. b., o godzinie 8 -oj wieczorem, danym bę­
dzie Koncert Fóri-Kletzera, wiolonczelisty-profesora, solisty 
dworu J. K. W. W. K. Sachsen-Coburg-Gotha i Sachsen-Meinin- 
gen.— Program: J. 1. a) In der nacht (F-moll), Schumanna; b) 
Polonez (Fis moll), Chopina,— (wykona na fortepianie panna Me- 
lanja Więckowska; 2. Suite, Bacha: Prelude, Allemande, Saraban- 
da, Gavotte, —  wykona p. Fóri-Kletzera; 9- a) „Sen letniej nocy, 
(słowa Mirona), b) „Z Księgi pamiątek” (słowa Gabrjeli), Wł. j 
Żeleńskiego,— odśpiewa p. Filleborn; 4. Koncert na wiolonczelę: j ^  
Allegro, Andante et Capriccio, G. Goltermanna, —  wyk. p. Fćri- j •>. 
Kletzer. — II. 5. Melodje na fortepjan, Schumanna: a) Berceuse, ! 
b) Reverie, c) Dedicace (chant), d) Caprico, — na wiolonczelę w ; 
układzie Fóri-Kletzera,— wykona p. Feri-Kletzer; G. a) Melaneo- j 
lie (G-moll), Rubinsteina; b) Marsz z „Tannhkusera,” Liszta, j 
wyk. panna M. Więckowska; 7. Rapsodja węgierska, Fóri-Kletze- | 
ra,— wyk. p. Fóri-Kletzer. —— Cena miejsc: krzesło w 1-ym rzę. j 
dzie rs. 3 kop. 5, w 4-ch następnych rzędach rs. 2 kop. 5, w po- j 
zostałych rzędach rs. 1 kop. 5 5; miejsce nienumerowąne rs, 1. (
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Moskwa . . . „ . . .  1 u
Akcjo i Oblię/acje Kolei Zelazni/ch.

Akcjo Głównego Towarzystwu Uosyjskiogo
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .....................

Obligacje Glow. Ton. Hos. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . .

Akcje drogi żelaznej Wars*.-W19I. za sztuhę 
Obligacjo drogi ielaz. Wars*.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żojaz. Warsz.-Wic 1. po 100

talarów za s z tu k a ................................
Akcjo drogi żelaznej Warsz.-Uy lg. za rs. 100 
Akcjo „ „. po 500 rs
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żolaz. Wars*.-Terospolskioj 
Akcje drogi żelaznej iabr. Łódzkiej rs. 10 ) 
Akcje banku liandl. w Warszawie oo 250 rs. 
Akcje banku bund. War. IV Ern. z wpl 10.)
Akcje bnuku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ......................
Akcje banku handlowego w Ło lzi po 100 rs. 
Akcje Wursz. Towarz. Ubezp. od ognia tu

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. SCO . .
Akcje Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 
Akcje Tow. fab. cukru i rafin. Leonów rs. 250 

, „ „ Józefów rs. 150
Akcje Oobrzelińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Akcje Tow. przom. zakł. mech. i góm. Lilpop, 

Rau i LSwenstein w Warsz. za rs. 1000 
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ................................
Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Butiku ua Oblig. cząstk. lit. A. 

po zip. 300 sztukę. . . . . . . .
Lit. B. po zip. 200 za sztukę beznponu . .
Dowody Komisji Centr. Łikw. su rs. 100 . .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji pijr-

■wsiej rs. 1 0 0 .....................................
Listy Zastawne Ill-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100  ' ) • • • •  . . .
Listy Zastawne nowe 5" „ z r. 1869 J) . . .
5“ Listy Zastawne miastu Warszawy ’) .

,0 „ „  H  •
5"/0 Listy Zastawne miasta Łodzi ł ) .
Listy likwidacyjne za rs. 100 s) .....................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 185 4 za rs. !0 i 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs, loo .

1861 „
”  ’  „ l 8 6 9  o,, „ M I*

Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . . . .
„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .....................

Rosyjska pożyczka pretn. z 1864 rs. 100
„ „ ditto ostępie wala

„ 1866 rs. 100 . . .
ditto ostępie wana 

Listy Zastawać R osyjsk ie .....................

—  1 ł5 75

„ ‘•4 30
— •— . . — —

—u _ __ __
71 5 ) — —

75 75
134 50 —

99 50 — —
— —
— *- — -

— —
— -

— — — —

__ 620 __
— — — __

300 — 280 —
— — — —

— — — —

__ — — —
— —a -

— - .-T

— — —

94 — 9.8 70

94 __ 'łS 70
91 — 30 7 0
36 95 86 65
86 10 35 60
— — —
73 65 ' 8 35
— — — —W
93 25 97 25
97 50 97
97 50 V7 —
— — — —
— —*

178 — ' _• —
— —

174 — — —
— — — —

109 75 — —

I) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rz. I k. *«♦/;• 
') Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. I k. 8t)»/e 
J) Wurtóść kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rz.— k. 13 
i) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. — k, 21 , .
• ) W arto ść  kuponu  od L istów  L .k w i lą c y m y sb  r s .  I k . 67 */»
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE
o W I A I K l M i K N i A  
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P R Z Y  W I L K J K  
L I P H B H J I E r i H

N. D . (HUS. S ą d  K rym inalny w Lublinie.
N a zasadzie N ajw yższego U k azu  z d n ia  2 5 

K w ietnia (7 M aja) 1850 r. i 1’ostauow ienia b. 
liady  A dm inistracyjnej K ró lestw a z dn ia  16 
(28) P aździern ika  1856 r . wzywa zbiegłych sa­
mowolnie za g ranicę z G ubern ji .Lubelskiej.

1. Szm ula A d lera  lu t 23 syna Szyi i M ałki 
przy ojcu utrzym ującego sjg, z  osady T a rn o g ro ­
du Pow iatu B iełgorajsk iego w 18 72 r.

2. C haim a Lejbę A lte ra  Y. Ż ak a  la t  25, syna 
Jo s fa  i Sury u trzym ującego się przy rodzicach  
z osady T arn o g ro d u  w 1872 r .

3. Szm ula D aw ida F in k e lsz te jo a  la t 24, syna 
R achm ila i R uchli, z osady T a rn o g ro d u  w 1872 
rok u . t .

4. H ersza Z alcm an l a t  23, syna M ordki i 
B yfki, szewca, pochodzącego z osady Józefow a, 
a zbiegłego z osady R achow a w 1872 r.

5. B e rk a  C ukra  la t  24, syna Chaim a i C hai 
w yrobn iku ,z  osady Józefow a w 1872 r.

6. Jo s fa  L ejw entm ana la t 23, syna  A braham a 
i R uhli L a i, tkacza, z osady K azim ierza w 1872 
roku.

7.  Ł u k asza  M adejskiego la t 23 syna A n d rze­
ja  i Jo a n n y , sto larza , z osady K azim ierzaw  1872 
roku . _ ,,

8. Jo n a sa  G oldfarba la t 23, syna B enjam ina 
i M arji, slasarza , z osady Ire n a  Pow iatu  Nowo- 
A lexandry jsk iego  w 1871 r. >

9. M ieczysław a ^Franciszka K ołodziejczyka 
la t 36, syna Jako 'ba i K a ta rzy n y , u trzym ujące­
go się przy fam ilji, z tysi B a łtow a P.owiąću Lu 
bełskiego w 1S72 r.

10. P aw ła  /łagow skiego la t 24, syna Szym o­
na i M arjanny  utrzym ującego się przy fam ilji, 
z gm iny G ościeradow a w 1872 r .

11. H ersza  C ukra  la t2 6 , syna C haim a u trzy ­
m ującego się przy rodzicach , z m iasta Jan o w a 
w 1872 r.

12. Szyję B e lfera  la t 23, syna M ordk i i Ity  
w yrobnika, z osady i gm iny M odliborzyce w
1871 r.

13. H ersza  K iejzm ana la t  2 4 , syna N usyna 
S zajnd li, u trzym ującego się przy rodzicach , po­
chodzącego z osady M odliborzyce,-zbiegł z wsi 
P o to k a  w 1871 r.

1 4 . A belę  Sztelcnera la t 24, syna D aw ida i 
Ryfki utrzym ującego się przy rodzicach  z gm i­
ny Sw iecieehów  w 1872 r.

15. J a n k la  G utw iliga la t  24, syna M ośka 
i E ste ry , w yrobnika z m iasta Ja n o w a  w 1 8 7 2 r.

16. C haim a E lg a rto n a  la t 24, u trzym ującego 
się przy m atce z m iasta L u b lina  w 1872 r.

17. Ja n k la  F ink ie lsz te jna  la t 24, syna A rona 
i E lk i w yrobnika, z osady M odliborzyce w 1872 
roku .

18. W igdoru L ejbę W olbergera  syna Lejzo- 
ra  i U dli kupczyka, z L ub lina  w 1872 r.

19. Ic k a  E jzenberga  la t  30, w yrobnika, z 
m iasta  C hołm a w 1872 r.

20. Jo sk a  K ochena la t  28, w yrobnika z m ia 
sta  C hołm a w 1872 r .

21. A ro n a  L iderm ana la t 28, w yrobnika, z 
m iasta  C hołm a w 1872 r.

22. M ordkę Zygel la t 25, sy n a  C k ila  i L a i 
w yrobnika, z m iasta C hołm a w 1872 r.

23. Szew ela K ochena la t 24, w yrobnika, z 
m iasta C hołm a w 1872 r.

24. M ośka K repsa la t  24, w yrobnika, z m ia­
sta  C hołm a w 18J7 2 r.

25. K iesla G urfink la  1st 24, syna Z elika  i 
Sury w yrobnika, z m iasta C hołm a w 1872 r,

26. M ordkę B ajta  la t 24, syna  C hila  i C h a - 
wy przy ojcu utrzym ującego się, z C hołm a w
1872 r.

27. B enjam ina R uchhandel, sy n a  Jo jn y  i 
D w ojry  przy ojcu utrzym ującego się, z m iasta 
P uchaczew a w 1871 r.

28. A braham a Z ajw la Sztocha r .  M ićh e łsó - 
na  la t 23, syna D aw ida i M a łk i u trzym ującego 
się ze służby, z L ublina  w 1873 r.

29. J a k ó b a  E u o ch a  Szw albę la t 23, syna 
Ju d k i i E ste ry , w yrobnika, z L u b lin a  w 1873 r.

30. Szoela K osa H cry u g a  la t 26, syna B e ­
n jam ina i Sury w yrobnika, z m iasta H rub ieszo ­
wa w 1872 r.

31. A b rah am a Szm ula S ztokham m era  la t 
23, syna M ajera  i L a i w yrobnika, z H rub ieszo­
wa w 1871 r.

32 . Ju d k ę  L e jb ę  H o ltza  1st 30, syna E jzy - 
ka i C hai E tl i  utrzym ującego się ze służby, z 
wsi Zdanow a gm iny Zam ość w 1872 r.

33. L eona D ekańsk iego  la t 22, b. P isarza  
gm iny Sułów  w 1872 r.

34. E d w arda  C zarneckiego la t 55, syna A d a­
ma i Bregidy, u trzym ującego się z w łasnych 
funduszów , z m iasta Ja n o w a  w 1870 r .

Aby w ciągu jednego  roku , licząc od daty  
ogłoszenia po raz  trzeci tego we zw ania w 
D zienniku W arszaw skim , do k ra ju  ojczystego 
pow rócili, i bądź osobiście bądź też za p o śre ­
dnictwem W ładzy Policy jnej, o pow rocie swoim 
do k ra ju  Sąd K rym inalny tu tejszy  zaw iadom ili, 
a  zarazem  uspraw iedliw ienie‘powodów, d la k tó ­
rych  n a  pierwsze ich w ezwanie przez W ładzę 
A dm inistracyjne w pism ach publicznych, do 
k raju  tutejszego nie pow rócili, tem uż Sądow i 
złożyli.

P rzy tem  Sąd K rym inalny  ostrzega każdego 
z nich, że wrazie n ieuległości praw u i n ieuczy- 
nien ia  zadość wezwaniu R ządu w ciągu z a k re ­
ślonego wyżej term inu, śc iąg n ą  n a  siebie k a rę  
i sku tk i A rt. 340 i 341 K  K. G. i P . z a g ro ­
żone.

L ublin  d. 6 (1 8 ) W rześniu 1874 r .
P rezes, R adca  D w oru, J .  Z iem ięcki.

P odp isa rz , P ó łtaw ski.

14. A ntoniego L ipow skiego la t 24, syna A n ­
toniego i F ran c iszk i przy ojcu u trzym ującego j 
się, z osady K rzeszow a 1871 r.

15. A nton iego  Ignacego  Ludw ika 3 -ch j i- 
mion C hybow skiego lat 32, syna M iko ła ja  a 
F ranciszk i b. K ancelistę przy M agistracie  m ia­
sta L u b lin a  w 1871 r.

N. D . 6080, Departam ent Handlu  
I Rękodzieł. <

Na zasadzię 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I), podaje  do w iadom ości publicznej, żo 
w d. 12 LipCa r. b. o trzym ał p ro śb ę  pd iuże- 
n ie ra  M arcon i o tyydanio 10-letn iego p rzy w ile ­
ju  na  imię a k c /jn e g o  Przem ysłow ego tow arzy

16. G ustaw a A ugusta 2-eh im ion P udykie- > sta m echanicznych i górniczych zakładów  „ L ii 
wicza l a t  25, syna  Paw ła i T eofili b. K anceli- j pop R a n i  L o ev en ste in ” w W arszaw ie n a  spo- 
stę Izb y  Skarbow ej L ubelskiej w' 1870 h

17. F e lik sa  B ronisław a N ow akow skiego la t 
23, syna L eona i M a rja tn y  b. K ance lis tę  Izby 
Skarbow ej L ubelskiej w 1&70 r.

18. J a n k la  F iszb a jn a  la t  22, syna Z elm ana i 
M endli ze służby utrzym anie m ającego, z wsi 
L ip iny  pow iatu B ie łgora jśk lego  w 18? I -r.

19. A braham a O bstbauuia la t  28, syna L ipy 
i L ai garbarza  z osady K rzeszow a w 1872 r.

20. N aftu lę E rm an a  la t 22 , syna L ejbusia  i 
Sury F ra jd y  w yrobnika, z L u b lin a , w 1870 r.

21. Szym ona L ederk rem era  la t  22, syna I c ­
ka i S ury  przy ojcu swej żony u trzym anie m a­
jącego , z m iasta  B ie łg o ra ja  w 1872 r.

22. K unę G oldbrenera  la t 22, syna  L e jb y  i 
L im y, w yrobnika >: m iasta  B ie łg o ra ja  w 1872 
roku .

23. Szym ona B erg erso u a  la t  22,' syna Z elika 
i C hany  w yrobnika z B iełgoydja w 1872 r,

24. Szoela  C h ila  B ra je ra  la t  22 sy n a  A b r a ­
ham a i B a jli, w yrobnika, z B ie łg o ra ja  w 18 <2 r.

25. G erszona L ajferh  la t 22 syna , Wolfa i 
C hai, w yrobnika, z B ie łgo ra ja  w 1872 r .

26. A ro n a  H ersza  H akieu la t 22, syna A b ra  
ham a i E stery  przy fam ilji u trzym ującego się, 
z m iasta H rubieszow a w 1872 r.

27. W o lfa  Jo jn ę  Zelfcera la t 22 syna A b ra ­
ham a i C hany Gołdy przy fam ilji u trzym ują 

tcego się, z m iasta H rubieszow a w 1872 r.
28. L e jzo ra  R a b in a  la t 22, syna S zai i M a­

fii p rzy  fam ilji u trzym ującego się z m iasta  H ru ­
bieszowa w 1872 r.

29. L ejbę G ajsta  la t 22, syna Ic k a  ze służby 
u trzym ującego się, z gm iny M ien tk ie  p - tu H ru  
bieszow skiego w 1872 r .

30. J a n a  M usiew icza la t 28, syna M irona 
proboszcza U nitsk iego z wsi M ircza p - tu  H ru ­
bieszow skiego w 1867 v

aby w ciągu jednego  ro k u , licząc  od daty  o 
g łoszenia po raz trzec i togo w ezwania w D zień 
niku  W arszaw skim  do k ra ju  ojczystego pow ró­
cili i bądź osobiście bądź też za pośrednictw em  
W ładzy P o licy jnej o powrocie swoim do k ra ju  
Sąd K rym inalny  tu tejszy  zaw iadom ili, a z a ra ­
zem uspraw iedliw ienie pow odów  d la  k tó rych  
n a  pierwsze ich  wezwanie przez W ładze A dm i­
nistracy jne w p ism ach publicznyzh do k raju  
tu tejszego nie pow rócili, temuż Sądowi złożyli.

Przytem  Sąd K rym inalny ostrzega każdego 
z nich, że w razie n ieuległości praw u i nieu- 
czynienia zadość wezwaniu R ządu w ciągu za 
kreślonego wyżej term inu, ściągną na  siebie 
karę i sku tk i a r t  3 4 0 i 341 K . K  G. i P . z a g ro ­
żone.

L ub lin  d. 6 (18) W rześnia  1874 r.
P rezes, R adca  D w oru ,

J .  Z iemięski. 
P odpisarz , P ó łtaw sk i.

N. D. 6085. Departament H a n d lu  
i  Rękodzieł.

N * zasadzie 145 a r t. U st. P rzem . (Z b . P r . 
T . X I ) ,  podaje do wiadom ości publicznej, że w 
d. 2 L ip ca  r . b. otrzym ał prośbę ou b rac i B le t-  
tr i o wydanie cudzoziem com  W el i T ab iu tio  
5-letn iego przyw ileju na  m aszynę p rzygotow u­
jącą  szptilki d la  sp ira lnego  naw ijan ia  nici i 
d la  odw ijania takow ych.

sÓb w zinocn ien ia 'ru ru k  w ogrzew ających i pa 
ru jący ch  a p a ra tach  i k o tłach .

N. D. 6084. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Ńa zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I), podaje  do publicznej w iadom ości, żo 
w, d. 2 L ip c a . r. b. otrzym ał prośbę od braci 
B le ttr i o w ydanie cudzoziemcowi W . M arlin  
5-lotniego przyw ileju na  sposób zastosow ania 
wszelkiego rodzaju  puchu ptasiego do w yrobu 
sukiennych i fu trzanych  wyrobów.

N. D . 6187. S ą d  Kryminalny w Lublinie.
N a zasadzie Najwyższego U k azu  z dnia 25 

K w ietnia (7 M aja) 1850 r . i postanow ien ia  b. 
R ady A dm inistracyjnej K ró lestw a  z dn ia  16 
(2 8 ) Październ ika 1856 r. wzywa zbiegłych s a ­
mowolnie za granicę:

1. A b rah am a B arga  la t 28, syna Sury bez 
żennego, w yrobnika z m iasta ;M iędzyrzec» w 
1869 roku.

2. P in k u sa  S ztejnzecera la t 49, syna Ic k a  i 
B a jli dym sjonow anego żo łn ierza wojenlio-ro- 
boczej N. 21 ro ty  5-ej W ydziału  4-o O kręgu 
K om m unikacyjnego dróg z m iasta Ł ukow a, w
1868 r.

3. R em igiusza S tan isław a  K urdw anow skiego 
la t  22, syna A n ton iego  i E m ilji z m iasta S ie ­
dlec w 1869.

4. Jó z e fa  Czerniaw skiego la t 25, syna J a n a  i 
M arjanny , ucznia ap tek a rsk ieg o  z m iasta Ja n o  
wa w 1869 r.

5. M ieczysław a W itkow skiego bezżennego 
m łynarza z gminy K obylany, zbiegłego z R adzy­
n ia  w 1867 r.

6. Ign aceg o  Kożuchowe kiego la t 41, syna 
G racjana  i T ek li ko lon istę  z wsi K rasn o d ęb y  
K osiny, zbiegłego z w ięzienia S ied leck iego  w
1869 r.

7. Ignacego L ad ę  la t 28, lo k a ja , z gminy K a­
m ień w 1871 r.

8. Ks. E m iljana  B ańkow skiego, la t 44 syna 
F elik sa  i A nny, S ek re ta rz a  C hołm skiego Uni- 
ja tsk ieg o  K onsystorza w 1871 r.

9. J a n k la  C ym erm ana la t 30, syna  L e jzo ra  
» Chai, kraw ca, z m iasta L u b lin a  w 1871 r.

10. M arjannę K rólow ą la t 26, w yrobnicę, z 
Osady Krzeszowa w 1871 r.

11. F ran c iszk a  G rodzickiego la t 24, syna 
A ntoniego i M arjanny, szew ca, z osady K rz e ­
szowa w 187 1 r.

12. K aje tana  Zem baczyńskiego la t 50, syna 
Jó z e fa  i Ju ljanny  b. u rzędn ika Rządu G uber- 
u ialnego L ubelsk iego , w, 1867 r

N. HandluD . 6088. Departament 
i Rękodzieł 

N a  zasadzie 145 arty k u łu  ust. Z b . P r. T . 
X I )  p o d a je  do w iadom ości publicznej, że 
w dn iu  25 Czerw ca r. b. o trzym ał prośbę od p. 
B erg  o w ydanie cudzoziem cow i G ulie 5 -le tn ie  
go przyw ileju na u rządzan ie opału do ogrzewa 
ni* słom ą parow ych  kotłów .

N. D . 6089. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. Ust. P rzem . (Zb. P r. 
T . X I) , podaje do w iadom ości publicznej, żo 
d. 2 4 ’C zerw ca r. b. otrzym ał prośbę od p. K a- 
upe o w ydanie cudzoziemcowi D. K o rn fo rd t 
10-letn iego przyw ileju na  udoskonalen ie  w u 
rządzen iu  m aszyn do w yrobu gwoździ rznię  
tych .

N. D. 6090. Departament Handle 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r. 
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej, że 
w dniu 24 Czerw ca r. b. otrzym ał p rośbę  od 
szlachcica K retow icza o w ydanie mu 10-letn ie­
go przyw ileju na  przyrząd pod nazw ą „ p rz e n o ­
śna kuchnia i sam ow ar".

N. D . 6091 Departament H andlu  
t Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a r t . U st. P rzem . (Z b , P r . 
T . X I ) ,  podaje  do w iadom ości publicznej, te  w 
dniu  22 C zerw ca r . b. otrzym ał prośbę od w ła­
śc iciela fab ry k i F . E jse n b ra u n a  o w ydanie mu 
10-letniego "przyw ileju  na  udoskonalony sp o ­
sób w yrobu p ru n e li.

N.

N . D . 6095. Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie. 145 art. Ust. P rzem - (Zb. P r  
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 7 Czerw ca-r. b. otrzym ał prośbę od p. K aupe 
o wydanie na  imię cudzoziemców braci Simens & 
C om p. 10 letn iego przyw ileju na  udoskonalony 
n ieskońc/.onic-działający  a p a ra t gorzelniany.

N. D. 6096. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie. 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r. 
T . X I ) ,  podaje do pow szechnej w iadom ości, te  
w cl. 3 Czerw ca r. b. o trzym ał p rośbę  od 
p. p. B ran d o n a  i B rau n a  o wydanie cudzo­
ziemcowi D a n a  B iekforat 5-letniego przyw ileju 
na  udoskonalone w iązane krosna.

N. 1). 6077. Departament H andlu  
Rękodzieł.

N a zasadzie 13 5 a r t . U st. Przom . (Zb. P r . 
T . X I), podaje do w iadom ości publicznej, że w 
(1. 12 Czerw ca r. b. o trzym ał prośbę od poru­
cznika gw ardji K . ToleCzewa o w ydanie mu 
10-letn iego przyw ileju na  m aszynkę do wy­
robu  gilz i papierosów .

N. D. 6076. Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Z b . P r. 
T . X I ) .  podaje do wiadom ości p u b lic z n e j,  że w 
d. 14 Czerw ca r. b. o trzym ał prośbę od ińże 
n ie ra  M arconi o w ydanie cudzoziem com  B er- 
gren , F rem bs i F re iden b erg  10-letniego przy­
wileju na  bębnow ą prassę do śc iskan ia  różnych 
rzeczy .

Handlu

D. 6092. D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a r t. U st. Przem . (Z h . P r. 
T .  X I)  podaje do wiadom ości publicznej, że w 
d. 19 C zerw ca r. b. o trzym ał prośbę od p. 
M ennonsa o w ydanie cudzoziem cow i E- A . 
D ubois 5 -letn iego p rzy w ile ju n a  udoskona lone  
ap a ra ty  do otrzym yw ania gazu do ośw ietlania .

N D . 6093. Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r 
T . I x  ), podaje do wiadom ości publicznej, te  
w d 15 Czerw ca r. b. o trzym ał prośbę od f a ­
b ry k an ta  Czekolady K ra fta  o wydanie mu 
10 letn iego  przyw ileju na  odrębny sposób 
p rz y rz ą d z a n ia  czekolady.

N . D  6094. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st P rzem . (Z b . P r. 
T . X I ) ,  podajo do wiadorawści publicznej żo w 
d. 12 Czerwca r. b. o trzym ał prośbę od archi* 
tek ta  Ł ukaszew icza o wydanie mu 1 0 - letniego 
przyw i'eju  na udoskonalony sposób wyrobu 
gwoździ do podków .

N. D. 6069* Departam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. P rzom . (Zb. P r . 
T . X I ) ,  podaje do publicznej w iadom ości, że 
w d. 18 L ipca r. b. otrzym ał prośbę od p. K a- 
up# o w ydanie cudzoziemcowi A . T iu lia r  5-le- 
tn iego przywileju na udoskonalone podkowy 
d la  koni.

N. D. 6075. i  eparlament 
i  Rękodzieł 

N a zasadzie 145 a r t  U s t. P rzem . (Zb. P r. 
T. X I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej, że w 
d . 17 C zerw ca^ r . b. otrzym ał prośbę od p . p. 
P e rro n s , A rseniew a i A leksiejew a o w ydanie im 
1 0 -ie tn isęo  przyw ileju n a  sposób w yrobu o b u ­
wia z jednego  k aw ałka  skóry i na  urządzony do 
tego ap a ra t.

N. D 6073. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r. 
T . X I) , pou.ije do wiadom ości publicznej, że 
w d. 26 Czerw ca r. b o trzym ał prośbę od H es- 
sen -D arm sz tandzsk iego  poddanego A . H ilde- 
b rand ta  o w ydanie mu 5-letniego przyw ileju na 
sposób zm niejszania ciśn ienia w ypływ ającego 
z gazom etru  gazu ośw ietlającego.

N. D . 6074. Departament Handlu  
Rękodzieł.

Nu zasadzie 145 a r t . U st. P rzem . (Zb. P r . 
T i, X I) , podaje do w iadom ości pub licznej, żc w 
d. 24 Czerw ca r ,  b. o trzym ał prośbę od Sztabs- 
K ap itan a  P irack iego  o w ydanie mu 10-letnio- 
go przyw ileju n a  m echanizm  do w ykonyw ania 
ro b ó t w dalszych odległośc iach .

N D. 6072. D epartam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. Ust. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I ) ,  podaje do wiadomości publicznej żo w 
dniu  1 L ipca r. b. o trzym ał prośbę od p. K a ­
upe o w ydanie cudzoziemcom A. A llen  i A . 
D ejan 5-letn iego przywileju na  nowej konstru ­
kcji a p a ra t do p łuczki złotego piasku i innych 
ziem zaw ierających m etallu rg iczne części.

tach , M łynach  i R um unkach, w pow iecie L i- ■ 
pnowskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
T ow arzystw a wynosi rs. 7,000.

5 D obra  Juno szy ce  w powiecie P łockim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką T ow arzystw a 
wynosi rs. 5,400.

6. D obra  G linice M isięta lit A B  z przyle- 
głościam i G linice W ielk ie  tudzież G linice M ałe 
części l i t  A  C z w yłączeniem  morgów 53 pr. 
216 gruntów  odprzedanych  i no oddzielnej 
księgi przeniesionych w pow iecie Pułtusk im , 
zam ierzone obciążenie pożyczką Tow arzystw * 
wynosi rs. 10,700.

Z arzuty  jak ie  przeciw  obciążeniu w powyż 
szej w ysokości dóby tu  wym ienionych czyniono 
przez S tow arzyszonych być mogą, roz trząsane  
będą jeżeli nadesłane zostaną do D yrekcji G łó ­
wnej w przeciągu tygodni 5, lub do D yrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4-eh, licząc od 
daty  niniejszego ogłoszenia.

P ło ck  d. 17 (29) P aździern ika |8 j 4  r. 
za Prezesa, Sokoło  wskr.

P isa rz , Skonieczny.

N. D. 6622, Sędzia  Komisarz upadłości 
Stanisław a Rozmamtha.

Z pow odu n iezebrania się w term inie n a  
dzień 21 (2 ) ,b , m- i r. oznaczonym, wzywa wio: 
-zycieli upad łości S tan isław a R ozm anitha, aże­

by sio zebrali w miejscu posiedzeń T ry b u n a tu  
H andlow ego w dniu 26 P aździern ika  (7. L is to ­
pada) 1874 r . to je s t w p rzy sz łą  S obotę na  g o ­
dzinę 5 po południu , celem p o d an ia  po tró jne j 
liczby kandydatów  na  Syndyków  tym czasow ych 
jak o  też postanow ienia co do zaległości przez 
T ow arzystw o, K redytow e m. W arszaw y z n e -  
ruchom ości N . 1251 egzekw ow anych. 

W arszaw a d. 21 P aźdz. (2  L istop .) 1874 t.
E dw ard  H ering.

N . D. 6602. Syndycy tymczasowi masy upa­
dłości Ignacego Otto wicza.

Stosow nie do a r t. 502 K . H. w zyw ają w szy­
stkich wierzycieli masy upadłości Ignacego O t- 
towicza, ażeby  się w ciągu dni 40, bądź oso b iś­
cie, bądź przez pełnom ocników , przed S yndy­
kami tejże masy, stawili i aby  im oświadczyli z 
jak ieg o  ty tu łu  i co do jak ie j sumy są w ierzy­
cielam i i aby im oddali ty tu ły  swych w ierzytcl 
ności, lub złożyli je  w kancelarji T ry b u n a łu  
H andlow ego w W arszaw ie pod Ni 549 posiedze­
nia odbyw ającego n a ręce W. A ndrychew icza 
P odp isarza  tegoż T rybunału .

Wi rszaw a d. 22 P aźd z . (3 L istop ,) 1874 r.
Ksaw ery Sm oleński, P a tro n .

E dw ard  H ering. 
uarrr. u k u li m t jajgrsiwT tatfeeitt ru

0  i  W  A R C I E  ’ S P A D E O W  E . 

0 1 ’K P M T I E  R A C J I  i i , J ,C T l V b .

N- D . tlili).i. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w K aliszu.

Po śm ierci: 1° Ick a  O lsz tejn  współwiorzy- 
c iś la  sumy ew ikcyjnej rs. 1000 i rs. 1500 z 
p rzyznan ia  w łaściciela fo lw arku  M yszyu po­
chodzącej, w dziale  IV  pod N r. 37 i ad 37, 
wykazu dóbr G ajew niki z O -gu Szadkow skiego 
zah ipo tekow anych .

2" M ośka S ieradzk iego , w ierzyciela sumy 
rs. 674, z procentem  i kosztam i rs. 14 na  do­
brach  D ębsko  z O -gu K alisk iego  w dziale  IV  
pod N r. 38 wykazu zabezpieczonych.

3° A m onu R ejchel, w łaściciela dóbr G órka  
W ielka z O -gu P e tro k o w sk ieg o  i w ierzyciela 
sum rs. 3,588 kop. 5 8 !/ 2 i rs. 3000 oraz rs. 
800 zah ipo tekow anych , w dziale IV  wykazu 
dóbr D ziegorzew  z pow iatu S ieradzk iego , a 
m ianowicie: dwóch pierw szych ad N r . 13 i 
trzeciej przez zastrzeżouie pod Nr. 15.

! 4° K azim ierza G rzelakow skiego cząs.tkowę-
[ go w spółw łaściciela dóbr C horzep ina z Pow ia- 
\ tu  T ureksk iogo , i-
| 5" P au łiny  z R odów  M entzcl, w spółw łaścL
cielk i n ieruchom ości w K aliszu  pod N r. 418 
położonej, odkrył się spadek , do uregu low ania 
k tó rego , te rm in  na  dzień  18 (3 0 ) K w ietnia
1875 r. wyznaczam.

K ulisz dnia 12 (2 4 ) P a z d ó e r . 1874 r.
T eo fil-Jó zef K ow alski, R ejen t.
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N. D . 6068 Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . ( Zb. P r 
T . X I ) ,  podaje  do wiadomości publicznej, że w 
d. 23 L ip c a  r  b. o trzym ał prośbę od p. K aupe 
o w ydanie cudzoziem com  A ra  i del R ubba 
b -le tn iego  przyw ileju n a  sposób wyrobu n o ­
wego g a tu n k u  przezroczystego la k u  d la  zabez­
pieczenia m eta li od odkw aszania się.

N. D. 6067. /departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasad z ie  145 a rt. Ust. Przen?. (Zb. P r . 
T . X I), podaje do w iadom ości publicznej, że w 
d- 29 L ipca  r . b. otrzym ał prośbę od inżyniera

cego
s g^ ; ; c w h, 8 7 i T man,n ?  w e g ,” a i  p ™ ^ -  - . « r . «  i 4 . D ob ,„  D io.guruja w l o i i r .  przem ielania pszenicy na  kaszę. u ,“-

AoabOJteao n,eiiaypo»

D . 6071. D epartam ent Hanatu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a r t . U st. P rzem . (Zb. pr 
T . X I) , podaje do w iadom ości publicznej, że w 
d. 17 L ipca  r. b. o trzym ał prośbę od p. K a ­
upe o w ydanie  cudzoziem com  braciom  P er 
ner 3-letn iego  przyw ileju na  udoskonalonej bu ­
dowy nóż do rzn ięcia  buraków .

N. U. 6577. D yrekcja Szczegótowa  
tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Z aw iadam ia Członków  T ow arzystw a Kredy 

towego Z iem skiego, że ua dobra niżej wymię 
nione, zażądane zostały  pożyczki T ow arzy 
stwa K redytow ego Ziem skiego, obciążyć m a­
jące  pierw szą onych hypotekę do wysokości 
sum p o ió is j przy każdych dobrach  zamieszczo 
nych, a mianowicie:

1. D obra  Szczogliue, położone w okręgu 
Staszow skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 1 0 , 0 0 0 .

2. D o b ra  W incentów  położone w O kręgu 
Sandom ierskim , zam ierzone obciążenie poży­
czką wynosi rs. 5,000.

3. D obra  D ębiany , położone w okręgu 
Sandom ierskim , zam ierzone obciążenie poży­
czką wynosi rs. 3 ,000.

4. D o b ra  rzybów, położone w O kręgu S ta ­
szowskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 5,000.

5. D obra  R óżki R adom skie położone w o- 
k ręgu R adom skim , zam ierzone obciążenie p o ­
życzką wynosi rs. 3,000.

6. D o b ra  B łogie sz lach eck ie , położono w o- 
k ręgu O poczyńskim , zam ierzone obciążenie po ­
życzką wynosi rs . 4,000.

Z arzuty, jnk leby  przeciw ko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu  wym ienionych przez 
S tow arzyszonych, czynione być m ogły, roz- 
trzygane będą, jeże li nadesłane zostaną do D y­
rek c ji Szczegółowej w ciągu tygodni 4, lub 
do D yrekcji G łów nej, w ciągu tygodni 5, li­
cząc od daty  niniejszego ogłoszenia.

Radom  d. 18 (30) P aździern ika  1874 r.
Prezes Z ajączkow ski, 

za p. o. P isa rz a  Tw ardzicki.

H .D .6 Ó 7 6 .  D yrekcja rSzczeyotoioa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

w Płocku.
Zaw iadam ia Członków  T ow arzystw a K redy­

tow ego Z iem skiego, iż na  d obrą  niżej wymie­
nione, zażądane zostały  pożyczki Tow arzystw a 
obciążyć m ające p ierw szą onych hypotekę, do 
wysokości sum, poniżej przy  każdych dobrach 
zam ieszczonych, a  m ianow icie:
| i j l .  D o b ra  Z gorzałow o lit. A i B z  g run tam i 
na  W ysoce C hojnach W ysoce B artosacl) i W y­
soce S tarej wsi w pow iecie Ostrow skim , za­
m ierzone obciążenie pożyczką Tow arzystw a 

j wynosi rs . 7,500.
I 2. D obra  Zagajew o lit A  B w powiecie P łoc- 
: kim , zam ierzone obciążenie pożyczką Tow a- 
l rzystw a wynosi rs. 4,900.

3. D o b ra  Zawidz M ały w powiecie S ier- 
peckim , zam ierzone obciążenie pożyczką T o -  

w /n o si rs. 9,000. s
D o b ra  N adróż  z przyległościam i na  Rej- 

kach , Błędowm, R eszkach , H ucie, B ia ło b ło -

N . D . 6 ó 7 9 . Z a rzą d  K sięztw a Łowickiego.
P odaje  do pow szechnćj w iadom ości, że w 

dniu 13 (25) L istopada b. r .  o godzinie 12 w 
po łu d n ie , w biurze Z arządu  K sięz tw a Ł ow ic­
kiego w Ł yszkow icach, odbyw ać się będz ie ,
g łośna  iu plus licy tac ja , ua ryczałtow ą sp rze ,
daż użytkowego i opałow ego drzew a w O brębie 
B udy G rabskie, S traży  Skierniew ice w ćięeiach 
jak ie  przypadają  do w yróbki za ubiegłe ła tą  
1868/74 oszacow anego na rs. 20780 kop. 88* 2.

P rzystępu jący  do licy tac ji obow iązani są 
złożyć na  vadium  ‘/e część sumy do licy tac ji 
podanej.

Oprócz licy tacji głośnej m ogą ub iegający  się 
o kupno sk ładać opieczętow ane d ek la rac je  do 
godziny 12 w połudn ie do dnia licy tacji, k tó re  
to dek la rac je  będą rozpieczętow ane po u k o ń ­
czeniu licy tacji g ło śn e j. D o dek la rac ji d o łą ­
czony być winien kw it B anku  P o lsk iego  lub  
K asy K sięztw a ua  złożono rad ium  w odpo - 
w iedniej ilości.

K onkurenci o stan ie  i jak o śc i drzew a aft* 
g ran c ie  przenonuć się m ogą, w arunkj z,ąś lic y ­
tacyjne, w każdym  czasie, prócz dni św ią tecz­
nych będą do prze jrzen ia  w biurze Z arządu  
K sięztw a w Ł yszkow icach, lub  na  gruncie  u 
m iejscow ego Podleśnego we wsi R uda.
1— 3. Ł yszkow ice d. 19 (3 1 )  Paźdz. 1874 r.

:V. D. 6260. Trybunał Cywilny w Kielcach
P odaje do powszechnej w iadom ości, że na 

zasadzie przepisów  o licy tac jach  z dn ia 16 (28) 
M aja i 3 (15) W rześnia 1840 r ., oraz R eskryptu  
Kom isji Rządowej Spraw iedliw ości duty 1 3 (2 5 ) 
Czerw ca 1858 r. M 60.95, w m iejsca posiedzeń 
T rybunału , w domu pó em erytach  w i dniu 1 1 
(2 3 ) L is to p ad a  1874 r. odbędzie się licy tacja 
(in  m inus) za pośrednictw em  zapieczętow anych 
dek la rac ji, a  następnie po rozpieczętow aniu 
tychże, re licy tac ja  między konkuren tam i k tó ­
rzy  złożyli dek laracje , n a  dostaw ę, drzew a 
św ia tła  i innych m aterjałów  piśm iennych, j d la 
T ry b u n a łu , b ió ra P ro k u ra to ra  K rólew skiego, 
A rchiw um  ak t daw nych i Sądu  Pokojp, w cią­
gu roku  1875 licząc od dnia 1 (13) Stycznia
1875 r. pó tęż datę  1876 r .

P rag n ący  podjąć się .powyższej dostaw y w i­
nien w term inie oznaczonym  przedstaw ić lub 
nadesłać  pod adresesein P rezesu  T ry b u n a łu  
zapieczętow aną dek larac ję , z wymienieniem w 
niej cyframi i literam i cen, w edług k tórych zo­
bow iązuje się dostarczać powyżej rzeczone 
przedm iotu, ja k  rów nież dołączyć św iadectw o 
właściwej K asy na  wniesione czasowe vadium  W 
sum ie P S .  30 , lub takow e przedstaw ić w goi-
to w iź n io .

O stateczny term in db sk ład an ia  dek laracji 
oznacza się do godziny 9 l/ 4 rano w dniu  licy­
tac ji.

Podający  dek la rac ję  w term inie licytacji w i­
nien zgłosić się sam osobiście, lu b ,z ^  pośred n i­
ctwem pełnom ocnika i podpisać w arunki licy ­
tacy jne, k tóre jak  rów nież ceny, o ra z  wzór do 
d ek la rac ji żądającym  m ogą być okazane co ­
dziennie od godziny 9 rano do 1 po po łudniu  
w K ance la rji T ry b u n a łu  wyjąw szy dni uroczy­
ste i galow e.

K ibice d. 1 ( 1 3 )  P aźd z ie rn ik a  1874 r .
P rezes R adca  K olegjaląy ,: Sm óleniec.

S ek re ta rz , Ja s trzęb sk i.

N. i>. 6603. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

1 Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. wiadomo czy­

ni, iż na  żądanie K aro la  Rom anus obyw atela  i 
w łściciela m agazynu ubiorów  w W arszaw ie 
pod As 1250 zam ieszkałego, a  zam ieszkanie 
praw ne do togo in teresu  i całego postępow ania 
subhastacyjnego u Szym ona Rodzyn, P a tro n a  
przy T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod N r. 2239 zam ieszkałego, o b ra ­
no m ającego, w poszukiwaniu rs. 4500 z p ro ­
centom prawnym  od dn ia  1 L ipca  1868 r. i k o ­
sztów od F ry d e ry k a  K rystjana  dw óch im on i 
A nny z Rocków  m ałżonków  K lein , obyw ateli, 
w łaścicieli n ieruchom ości w W arszaw ie pod Ae 
1653, 1653a i 1654^  położónej, tam że zam iesz­
kałych, p ro tokółem  N apoleona M iorkow śkiego 
K om ornika przy T rybunale . Cywilnym w W a r­
szawie, w dn iu  5 (1 7 ) M arca 1869 r . sp o rz ą ­
dzonym , w drodze Sądowej prrym usow ego w y­
w łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną została 

M liRUCH O M O SÓ  
w W arszaw ie pod N r. 1653, 1653<z. i 1654/j 
p rzy  ulicy W spóluej w C yrkule P o lic ji W yko­
nawczej IX  (obecnie Ł azienkow skim  zwanym ) 
w gm inie tegoż C yrkułu  i M ag istra tu  m iasta 
W arszaw y, w ju risdykcji Sądu P o k o ju  W ydzia 
łu III  w W arszaw ie, w C yrku le  A d m in istra­
cyjnym  IX  i X , na gruncie em fiteutycznym , z 
k tó reg o  o p łaca  się rocznie czynszu rs. 6 po ło ­
żona, prawem  w łasności do egzekw ow anych 
dłużników  F ry d e ry k a  K ry stjan a  dwóch im ion i 
A nny  Rocków m ałżonków  K lein należąca, w 
dzierżaw iłem  posiadaniu K aro la  K lein  w W ar­
szawie pod Nr. 1653 zam ieszkałego, przez lat
2 i m iesięcy jedenaście , licząc od 1 L utego u. s. 
1869 r. za cenę rs. 10U0 rocznie, z mocy k o n ­
trak tu  przed A leksandrem  D ziew ulskim  R e jen ­
tem  w W arszaw ie w dniu 16 (28) S tycznia r. b. 
zdzia łan eg o  zostawhć m ająca, poszukiw ahą 
w ierzytelnością hypotecznie obciążona, ogó lnej 
rozległości około łok c i kw adratow ych 8,000 
zaw ierająca.

N a gruncie tej nieruchom ości są następu ją­
ce zabudow ania .

1. D om  parterow y z drzew a gontam i kryty, 
dwa kominy m urow ane mające.

2. B u dka na  m ieszkanie d la  stró ża  przezna 
czona, z drzew a deskam i i sm ołow cera k ry taj z 
kom inkiem .

3. K om órki z desek deskam i k r , te .
4. Budynek z bali gon tam i k ryty  m ieszczący 

w sobie kom órki, k loakę  i śm ietnik.
5. Dom  parterow y z bali 'dachów ką bolon- 

derką  k ry ty , z Kominem m urowanym .
6. O gródek  kw iatow y w części drow nianem i 

sztachetam i z fu rtk ą , a w części parkanem  z 
desek ogrodzony, w którym  znajdu je się stó ł z 
b latem  kam iennym  i ław ka sosnowa, jedno 
drzewo i k ilka krzauów  oraz gołębnik z desek .

7. S tu d u a  balam i cem brow aua z pom pą d re ­
w nianą i z ręko jeśc ią  żelazną.

8. O ficyna m asiY  m urow ana jed n o p ię tro w a, 
b lachą  k ry ta , o jednym  kom inie m nrow anym  .

9. B udy. ek parterow y  z baii, dachów ką 
karp iów ką kryty, dwa kom iny m urow ane m a­
jący .

10. B udynek  z hali, dachów ką ho len d erk ą  
k ry ty .

11. P ark an y  z desek dwa.
42. Szopa z desek na s łu p a ch  w sp a r ta .
13. Dwie szopy z desek czyli dachy na  sk ład  

cegły  i desek służące, przy k tó ry ch  rośn ie je ­
dno drzew o owocowe,

14. Dom  inasiv m urowany dw upiętrow y b la ­
chą kryty, z dwoma oficynami dw npiętrow em i 
blachą k rytem i, z ośm iom a kom inam i m uro- 
wanemi. .

15. B udynek jednop ię trow y  z m urow aną 
śc ianą szczytow ą je d u ą , resztę  zaś śc ian  z bali 
m ający, dachów ką karp iów ką kryty, przy b u ­
d ynku  tyiu je s t budka z desek  na  sk ład  narzę­
dzi d la  stróża, przy tej studn ia  z pom pą d re ­
w nianą i rękojeścią żelazną, nadto  je s t  dół 
w ziemi w ykopany drzew em  cem brow any d e ­
skami kryty.

W  nieruchom ości tej je s t dw udziestu cz te ­
rech lokatorów , z im on i nazw isk, oraz ilość 
ceny najm u uiszczająch, w ak c ie  zajęcia wy­
m ienionych.

O bszerniejsze op isan ie pow yż zajętej i z a ­
a r e s z to w a n y  nieruchom ości znajduje się w 
akcie za jęć ia  u sprzedażą (kierującego) dy- 
rugującego Szym ona Rodzyn, Patrona przy  
Trybunale Cywilnym w W arszaw ie w War 
szaw ie pod Nr. 2239 zam ieszkałego , zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w kan 
celarji T rybunału  tu tejszego  w W ydziale I, 
z ło żo n e  przejrzane być m ogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
' 1 .  JW . K alixtow i W itkowskiem u P rezy ­

dentow i m iasta W arszawy, w WafsźWwio pod' 
Nr. 387 urzędującem u, na ręce  W incent go 
K p ińsk iego, i rzędnika tegoż M agistratu.

2. E m erykow i K ozerskiem u. P isarzow i 
Sądu Pokoju W ydzia łu  III w W arszaw ie, w 
W arszaw  ę pod Nr. 405 urzędującem u, na 
r ę c e  w łasue.

Ob udwom d. 7 (19; K w ietn i) 1.869 r.
W n iesion o  do k sięg i w ieczystej powyżej 

zajętej n ieruchom ości, w W arszawie dnia 9 
(2 1 )  K w ietnia 1869 r., a w dniu dzisiejszym  
do k sięg i zaaresztow ać w K ancelarji Try­
bunału tutejszego na ten  ce l utrzym ywanej, 
wpisane z ós .ało-. . , ,,

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
l jinków sprzedaży, odbędzie się  na audjen  
ćji jaw nej Trybunału Cyw ilnego w W arsza­
wie w W ydz. 1-ym, w m iejscu zw ykłych  
p osiedzeń  przy u iicy  D ługiej, pod Nr. 
549 o godzin ie 10 a rana, dnia 16 (28) C zer­
wca 1&69 r

Sprzedażą dyrygow ać będzie Szymon R o ­
dzyn, Patron przy T rybunale Cywilnym  w 
W arszawie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
WSkilZ&DB

W arszawa d. 23 K w iet. (5 Maja) 1869 r.
R adca D w oru, Z górski.

W yw ieszono ua tablicy w sa li ustępow ej 
Trybunału C ywilnego w W arszawie.

W arszaw  . d. 23 Kw et. (5  M aja) 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech  pub likacji zbioru o b ja ś­
n ień  i w arunków  przedaży iv dniach  16 (28) 
C zerw cu, 30 Czerw ca (12 L ipca) i 14 (2 6 ) 
L ipcu 1869 r,, o raz przygotow aw czego p rzysą­
dzenia W dniił 28 L ipca  (9 S ierp n ia ) t. r .  w 
k tórym  n ieruchom ości powyższo Patronow i 
Szym onow i.R pdzya za  sumę rs. 15000 p rzy g o ­
towawczo* przysądzane zośfały, te rm in  do dśf a- 
teeznego: przysądzen ia na dzień 22 W rześn ia  
(4 P aździern ika) t. r. z o s ta ł oznaczony, lecz 
d la  zaszłyćh sporów  ńie przyszedł do sku tku . 
Spory te  następn ie  w yrokam i trzech Instancji 
zostały usunięte , lecz jedynie wyrokiem  IX  
D epartam en tu  Rządzącego S en a tu  d. 2 (1 4 ) i
3 (15) M arca  (871 r, wydanym nakazano  w 
w arunkach przedaży ob jaśn ić , że nie n ie ra  
chomOść Nr. 1654 lit. f., lecz lit. G. pod p rze- 
daż je s t .poddaną. P o  częm T ry b u n a ł w yro­
kiem ź ilac ji w dniu 8 (2 0 ) Kwi th ia  1871 r . 
zapadłym , now y t rm jn do osta tecznego p rzy ­
sądzenia tych  n ieruchom ości na  dzień, 7 ,(19) 
M aja  1871 r. n a  godzinę 10 z ran a  w yznaczył, 
lecz gdy ten  spad ł, nowym wyrokiem  w dniu 
14 (26) M aja t. r. wydanym , term in  powtórny

/d o  ostatecznego pśżyśądzenia tychże n ie ru c h o ­
mości na dzień 18 (30) C zerw ca t. r . na  godzi­
nę 10 z ran a  wyznaczył.

Term in te n  znów d la  zaszłego u k ład u  po ­
między w ierzycielem  -.Romanuscni a d łu żn ik a­
mi m ałżonkam i K le ju  zas ta ł spuszczony, z j a ­
kiego powodu W ik tor O abert U rzędnik  w W ar­
szawie pod Nr- 1295 zam ieszkały, przez P a tro ­
na  Jó zefa  Śehw artzenberga  pod N r. 554 miesz 
kającego zyskał podstaw ienie do dalszego p o ­
pieran ia  przedaży , a  to  w yrokiem  dn ia 25 
Czerw ca (7 L ip ca) 1871 r. zapadłym , a  gdy i 

| ten .p o p ie ran ip  sjibhastacji zan iechał, T ry b u n a ł 
! wyrokiem  w dniu 1 0 (2 2 )  P aździern ika 1874 r. 

wydanym , Jó z e fa  A rg er m ajstra  C iesielskiego

w W arszaw ie pod Nr. 287Ó/1 zam ieszkałego , 
jak o  głów nego op iekuna n ieletn ich  H enryka 
Joach im a, J a n a  F ry d e ry k a  K rystjana, A nny 
D oroty  i Ju lja n n y  D orb ty  rodzeństw a M ord h o r- 

‘ stów oraz pełnoletn iego K rystjana K aro la  D ie- 
tryeba  M ordhorsta  studeu ta  szkoły  P o litechn i- 

. czncj w Niftibergu w Cesarstw ie Niemieckiem 
pozostającego, w szystkich zam ieszkanie p raw ­
ne u W inćJn tego  M uszalśkiej/o A d w o k ata  w 

, W arszaw ie pod r. 1767 m ieszkającego o b ra ­
ne m ających, czyli tegoż ich  O brońcę do da l- 

■ szego popierania subchastacji tej upow ażnił i 
nowy term in  do ostatecznego p rzysądzen ia tej 

i nieruchom ości na  dzień 6 ( 1 8 )  L istopada r. b .  
j na godzinę 10 z ran a  w m iejscu swych posie- 
| dzeń ja k  wyżej oznaczył, w k tórym  licy tac jao d  
|sum y rs. 27245 kop. 68>4 jak o  części sza- 
! eunku taksą  b iegłych w ykrytego zaczynać się 
' będzie.

W arszaw a d. 1 9 (3 1 )  P aździern ika  1874 r.
P isa rz  T rybu n a łu , R. L inow ski.

N. D . 6 623.
P odpisany  P a tro n  przy  T rybunale  Cyw il­

nym w W arszaw ie pod N r. 580 zam ieszkały, 
ja k o  O brońca SS-ów  M arjanny B ednarskiej ja  
ko to: 1. Jó z efa  B ednarskiego obyw atela. 2 .
F lo rja n a  B ednarskiego obyw atela. 3. R ozalji 
z B ednarskich  A dam a K lass żony, w asystencji 
i za upow ażnieniem  męża działającej. 4. u i-  
toniny z B ednarskich  Stanisław a Olechowicz 
żony, w asystencji i za upow ażnieniem  męża 
działającej, wszystkich w folw arku M arun -, 
okręgu  B łońskim  zam ieszkałych. 5. K azim ie­
rza  B ednarskiego, S ek re ta rza  M agistratu , w m. 
G rójcach zam ieszkałego. 6. S tanisław a Be 
dnarskie :o  obyw atela we wsi K orytow ie, o k rę ­
gu B łońskim  zam ieszkałego. 7. A nieli z Be ■ 
dnarskich  W ojciecha-S tauisław a Cichockiego 
obyw atela żony, w asystencji i za upow ażnie­
niem męża d z ia ła jące j, w dobrach Chylice, o- 
kręgu B łońsk im  zam ieszkałej, wiadomo czyn, 
i og łasza , iż na  skutek  wyroków  T ry b u n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie z da t 25 L ipca  (6 
S ierpn ia ) i 17 (2 0 ) S ierpnia 1874 r., sprzedane 
zo s tan ą  w drodze działów ,

U 0  B R A Z I E m S K I u
H I . ł B U I . 4  z przyległościam i i przynależy- 
tościam i, w okręgu B łońskim , gubernji W a r­
szawskiej położone, w połow ie do spadku po 
M arjann ie z Łozińskich B ednarsk iej p ozosta­
łego, należące, odległe są od m iasta ’W arszaw y 
mil 5, od stacji D rog i Żelaznej W arszaw sko- 
W iedeńskiej G rodzisk w iorst 6, od stacji tejże 
drogi R uda G uzow ska w iorst 7, od m iasta B ło ­
n ia  w iorst 10.

D o b ra  M aruna g ran iczą  n a  północ z dob ra­
mi Chylice, na  wschód z dobram i Korowki, 
Chlew nia i Chrzanów , n a  południe z dobram i 
M aków ka, na zachód z wsią B udy  G orybek, 
granice są spokojne kontrow ensu nie ma żadne­
go O gólnej roz leg łośc i obejm ują mórg 208 
prętów 67. O becnie podatków  opłaca się rs. 
166 kop. 9 rocznie.

N a gruncie dóbr Maruna znajdują się zabu- 
Jowunia następujące:

1. D  m z drzew a o 4-ch izbach . 2. S todo­
ła  o 2-eh k lepiskach. 3. M łyn wodny d re ­
wniany. 4. Dom  drewniany. 5. O bory. 6, 
S to d o ły . 7. K arczm a z zajazdem .

W spółw łaścicielam i są:
1 Jó z e f  B ednarski
2. F lo rja n  B ed n arsk i.
3. Rozalja z B ednarsk ich  Adama Klass żona.
4. A nton ina  z B ednarsk ich  S tan isław a Ole- 

chowicza żona.
5. K azim ierz Be Inarski.
6. S tanisław  B ednarski.
7. A niela z B ednarskich , W ojciecha S taui- 

sław a Cichockiego żona.
8. D zieci pó Jó zefie  z B ednarskich  L ange 

ja k o  to:
0) A nton ina L ange panna p e łno le tn ia  w Ra 

dziejew icach, o k ręgu  B łońskim ;
1) W ik toria ;
c) Feliks;
d) A nna;
e) M arjanoa;

f )  A leksandra ; nieletni L ange których o j­
cem i naturalnym  opiekunem  jes t A leksander- 
Paw eł L ange obyw atel w R adziejew icach, o- 
k ręgu  B łońskim  zam ieszkały .

O bszerniejszy opis znajduje się w taksie prze z 
b iegłych H enryka M uklanow icza, S tanisław a 
Perzanow skiego, i K rystjana  W angrad  pod d 
8 ( 2 0 ) S ie rp n ia  r . b sporządzonej i w  K ance­
la rji P isarza  T ry b u n a łu  tutejszego W ydziału 
I I  z łożonej.

P o  odbyciu, pierwszej publikacji zbioru o b ­
jaśn ień  i w arunków  sprzedaży dóbr ziemskich 
M aritłia w okręgu B łońskim  po łożonych, w d. 
4 (16) W rześn ia  r . b., Sędzia delegowany te r ­
min db drugiej publikacji a zarazem  p rzy g o to ­
w awczego przysądzen ia tychże dóbr, wyznaczył 
na dzień 18 (3 0 ; P aździern ika  1874 r. godzinę
10 z ran a  w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie W ydziału I I  
pod N r. 549 urzędującego.

i icy tacja zacznie się od sumy rs. 8,83 t k. 43. 
W arszaw a d. 7 (19) W rześn ia  1874 r.

Sew eryn Chmielewski.
Po  odbyciu drugiej publika.-ji a  zarazem  

przygotow aw czego p izysądzenia w d. 18 (30) 
P aździern ika  r. b. Sędzia delegowany term in do 
ostatecżhego przysądzenia dóbr M aruna w o-gu 
B łońskim  położonych, n a  dzień 4 (16) L is to p a ­
da  1874 r. godz, 1 łń  z po łudnia , w miejscu 
zw ykłych posiedzeń  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie pod N r. 549 urzędującego w W ydz.
11 oznaczył.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 8,834 k. 43.
W arszaw a d . 19 (31) P aździern ika  1874 r.

Seweryn Chmielewski.

N. D . 6621.
W  dniu 24 Paździer. (5 L is to p n d a ) 1874 r. o 

godzinie 10 z ra n a  na  placu targow ym  S e w e ­
rynów w dniu 25 P aźuziern ika  ^6 L is to p ad a) t. 
r. o godzin ie 9 z ra n a  na  placu targow ym  S ta ­
re M iasto i w tymżo dniu o godzinie 10 i 11 z 
ran a  na p lacu  targow ym  przy T rzech  K rzy­
żach w W arszaw ie, zajęte w drodze egzekucji 
S ądow ej ruchom ości, jako to: łó żk a , sofy, k o ­
mody, kan to rek , s to lik i, zegar, g itara , lu stra , 
s'zafy sóśhowe, fo te le , krzesło, spodnie kortowe, 
szafy je&ionowe sklepow e, bufety jesionow e, 
k rzesła  wiedeńskie, s to lik i m arm urow e, k a n a ­
py, św iecznik mosiężny, i inne różne przedm io­
tu przez pub liczną licytację sprzedane będą.

Ja n  Mielech 'Komornik, 
ulica S -to  Je rsk a  N r. 14.

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .

N. D . 6613. l « f f i i A c e $ o  C ż z s t r n e c -
U i e t f O  wziętego do w ojska w roku  1847 i nie- 
dającego o sobie do tąd  wiadomości, pomimo 
poszukiwartia przez w ładze wojskowe, w zjw a 
podpisana żona, aby on iuh ktokolw iek mu o 
nim wiadomość, d a ł znać do kancelarji p a ra fia l­
n e j w Petrokow io gubernialnym . W iadom ość 
ta  po trzebna do zaw arcia m ałżeństw a.

H aryin in it z Soko łow sk ich  
C zarnecka .

N. D. 6596. U st)' lij iw ld ftc y ji
Nś 23002 i 000678 po rs. 850 i j\ó 625; 
72837 po rs. IOW takow e zaginęły lu b sk; 
dzione zostały . O strzega  się kogo to nalc 
że w szelkie k rok i ja k ie  po trzebne, poczynion 
niepraw ego posiad acza  zaś  do o idania tal 
wych R edakcji K urjera  W arszairsk iego 
złożenie się u p rasza .

w Drukarni Okręgu Naukowego W arazawskiego- {Dodatek.)


